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Mowa posła łtf- Hompescha
tv spraińe gal. ustawy dr(,g0wej_

Podczas rozprawy budżetowej w wiedeńskiej 
izbie poselskiej nad rubryką •administracja poli­
tyczna * zabrał głos także Ł1 H o ni p e s c h, poseł 
mniejszych posiadłości okr. PlZeszów-Łaricut-Nisko. 
Jak wiadomo, Koło polskie nie chciało z począ­
tku pozwolić temu posłowi P o m a w ia ć  w* Izbie. 
Iłompesch oświadczył w obce tych trudności, źe 
nie ma pretensji przemawiania w imieniu kola  
polskiego (które sprawami Indu nie lubi sję zaj­
mować), ale we własnem imieniu. Nolens volens 
musiano się na to zgodzić--

Mowę szlachetnego posła podajemy dosło­
wnie według urzędowego stenogramu 218 po­
siedzenia z d. 65. brn.) Opiewa ona:

„Żałuję, że tylko same skargi wnosić muszę, 
jednak zmuszają mnie dwie przyczyny do speł­
nienia mego obowiązku.

W  pierwszym rzędzie dotrzymać muszę przy­
rzeczenia danego pokrzywdzonym z mego okręgu 
wyborczego, — następnie jako przyjaciel rządu 
chcę zwrócić jego uwagę na okoliczności i obja­
wy, które pod żadnym warunkiem nie powinny by­
ły się pojawić i sądzę, »e tym sposobem więcej go 
poprę, jak gdybym całą sprawę z a m i l c z a }_ W tej 
myśli, daję wyraz moim własnym doświadczeniom 
i przekonaniom.

Przed dwoma laty uchwaloną została przez 
gal. Sejm krajowy ustawa d ro g o w a , która sank­
cjonowaną została. Wydział krajowy wydał od ­
powiednie przepisy celem wykonania tej ustawy, 
które kulminują w tem, aby stworzyć zarząd dro­
gowy, złożony z dwóch członków, mianowicie 
wójta i właściciela wsi, co idealnie biorąc __ z j e_ 
dnego !

Ten zarząd drogowy _miał między innymi o- 
bowiązek prowadzenia sp'su wszystkich obowiąza­
nych do prestacji. W okręgu łańcuckim, który 
mam zaszczyt zastępy wad/ w kilku miejscowo_ 
ściach zarządy drogowe swego zadania nie speł­
niły. Zdarza się więc w y p a d ł ,  CZY na  żądanie, 
czy bez żądania wydziału p°Wl1 towego, do któ­
rego w pierwszym rzędzie nadzór nad drogami 
należy, —  to dotychczas nie zostało sprawdzo- 
nem, wydarza się więc, że do upornych gmin wy­
słano egzekucje wojskową. To stało się w jesieni 
r. 18&7. Egzekucję wojskowa jest uprawnioną, 
gdzie przeciw ustawom wystęPuJ4: i częslo bez 
mej obejść się nie można. r

Ważną rzeczą jest przeto, _ aby poiityczna 
władza na żądanie wydziału powiatowego na t,_ 
gzekucję zezwalała, ale niemniej waznem jest to. 
że władza poJ.tyczna nie tylko 10 a Prawo, a)e j 
obowiązek, w każdym wypadku, gdy chodzi o 
taką egzekucję, zbadać dokładnie, CW  ona jest

wskazaną lub nie, gdyż bez tej należytej rozwagi 
może rząd do absurdum  doprowadzić, jeżeli na 
każde wezwanie władz autonomicznych, od której 
me wymaga się znajomości ustaw w ścislem tego 
słowa znaczeniu—pomoc taką udzielać będzie. W 
przytoczonych wypadkach, jakkolwiek żądanie z 
kompetentnej strony i legalnie nastąpiło, staro­
stwo powinno było należycie -sprawę rozpatrzeć, 
zanim egzekucję wysłało, i gdjby to było nastą­
piło, to musiała władza polityczna nabyć przeko­
nania, że nie było powodu do żadnej egzekucji w 
ogóle, a już najmniej do użycia ostatecznego .śro- 
dka (ultima ratio) do najostrzejszego tj. egzekucji 
wojskowej, złożonej z kilku kompanij wojska, — 
opór bowiem gmin przeciw sankcjonowanej usta­
wie drogowej jest bajką, i tylko zła wola albo 
gruba nieznajomość stosunków piętnuje zachowa­
nie się gmin w powiecie łańcuckim jako opór 
przeciw ustawie, aby tym frazesem ogólnym u- 
sprawiedliwić choć częściowo użycie drakońskiego 
środka egzekucyjnego. Y4e w istocie nie było ża­
dnego oporu w gminach pow. łańcuckiego, najle­
piej udowadnia okoliczność, że ani jeden mieszka­
niec nie odmówił ani zapłaty, ani roboty, jakie na 
niego ustawa nałożyła.

Co jest główną treśpią ustawy drogowej? 
Należyty rozkład ciężarów,’ kUwe na jednostki 
w gminie przypadają. Pizeciw temu nikt nie wy­
stąpił. Ustawa mówi wyraźnie, żc żaden dzień 
nie powinien przepaść. Kto w przeciągu roku 
swojej części nie odrobi, ten musi po skończeniu 
roku, za każdy dzień obowiązkowy a nie odro­
biony wyznaczoną kwotę zapłacić. O tem wiedzą 
chłopi i byli gotowi zapłacić. Z takiem żądaniem 
nikt w obec nich nie wystąpił — ponieważ termin 
prawny — koniec roku — jeszcze nie minął. Do 
roboty byli oni również gotow najlepszym tego 
dowodem* że w powiatach, gdzie tego od chło­
pów zażądano, T,obili. Wszelkie, zaUm twierdze­
nie, że ustawa drogowa wywołała opór chłopski, 
jest zupełnie bezpodstawne.

Polityczne władze powinny były zatem do­
kładnie badać i zastanawiać się—i wówczas z pe­
wnością nabyłyby przekonanie, że pizeciw usta­
wie nikt nie występuje— cóż bowiem można wię­
cej żądać od lojalnego poddanego, jeżeli płaci i 
odrabia to, czego ustawa od niego wymaga.

Gdy się bliżej sprawie przypatrzymy, okaże 
się, że egzekucje wojskowe wysyłano za niewyko­
nanie instrukcyj, które wydal Wydział krajowy — 
dla pouczenia, jakie należy zachowywać formal­
ności, aby kontrola była należytą.

To pouczanie wygląda np. w instrukcji r a ­
chunkowej w g. 1 tak, że o ś m różnych dzienni­
ków ma być prowadzonych, a między tymi spis 
wykonanych robót, —  że zaś takich spisów nie 
przedłożono — więc egzekucję wojskową posłano!

Zachodzi zatem pytanie, dla kogo zostały 
instrukcje wydane i kogo one obowiązują? W e­
dług napisu przeznaczone są instrukcje dla wy­
działów powiatowych i dla powstać mających za­
rządów drogowych gminnych. Przecież rzeczą jest 
jasną, że ustawa, rozporządzenia, instrukcje itd. 
obowiązują jedynie tych, dla kogo zostały wy­
dane. w tym więc wypadku: zarządy dróg i wy­
działy powiatowe, — dla innych mieszkańców po­
wiatu lub gmin one nie istnieją.

I mimo to wszystko ubiegłej jesieni zarządzo­
no egzekucję wojskową jirzeciwko c a ł e j  l u d n o ­
ś c i  (gesammte Einwohnerscbaft) gmin Kosina, 
Markowa, Grodzisko, Wierzawice i Siedlanka za 
nieprzestrzeganie instrukcji, która ich wcale nie

obchodzi, za nieukładanie wykazów prestacyj, do 
czego mieszkańcy gmin nigdy nie byli obowiązani 
(słuchajcie — słuchajcie, z prawicy), ani nie są, 
gdyż zobowiązanie to cięży wyłącznie na zwierz­
chności gminy i na obszarze dworskim, jako za­
rządzie drogowym, tudziez na wydziale powiato­
wym.

Ale cóż dalej wymagano? Oto przyłożenia 
pieczęci gminnej i podpisu ze strony dwóch człon­
ków rady gminnej na ułożonych wykazach, a więc 
rzeczy, które nie są przepisane ustawą, a więc 
bezwarunkowo muszą być uważane za bezprawne. 
(Słuchajcie —  słuchajcie, z prawicy).

Kto tylko cokolwiek zna stosunki wiejskie w 
Galicji, ten przyzna, iż żądanie nieoparte na ża ­
dnej ustawie musiało pobudzić włościan do roz­
maitych podejrzeń, i zatrwożyć!'ich niezwykłą tro­
ską. Pominąwszy okoliczność, że wieśniak galicyj­
ski nie lubi kłaść podpisów swoich nawet w spra­
wach, które są zgodne z jego życzeniami, tu  i 
ówdzie rozszerzono pomiędzy ludem pogłoskę, że 
podpisy na owych wykazach posłużą do zaprowa­
dzenia na nowo pańszczyzny.

Przerażenie opanowało zmysły, a trwoga i 
rozdrażnienie były wielkie. Wówczas byłoby było 
bardzo na miejscu, gdyby władza polityczna była 
postąpiła sobie z rozumem (mit Vernunft), i po­
stawiła się na ezystem stanowisku ustawy, jak fo 
jest jej obowiązkiem, zamiast bezmyślną energją 
(sinnlosc Energie) stwarzać stan rzeczy, nad któ­
rego wynikiem nie mogła już zapanować. Jestto 
klątwa złego czynu. (Bardzo słusznie — z p ra­
wicy).

Równocześnie nadmieniam, że przy wprowa­
dzeniu egzekucyj wojskowych i przy ściąganiu ko­
sztów' egzekucyjnych postąpiono sobie ze strony 
podrzędnych urzędników z rzadką brutalnością 
(Rohheit) i z brakiem zwyczajnego rozsądku (ge- 
wóhnlicher Vernunft). Za przykład  niechaj posłu­
ży jeden wypadek, który się zdarzył w W ierzawi- 
cach, miejscowości, którą iako czwartą z rzędu 
obłożono egzekucja wojskową.

Na wiadomość, że nadchodzi egzekucja woj­
skowa, wyw7ędrowaIa cała wieś, chowając się w 
lasach. Komisja polityczna wTyslała żołnierzy i żan­
darmów, którzy urządzili całkiem prawidłową ob­
ławę (regelrechtes Treibjagen) na chłopów w tych 
gminach. (Słuchajcie — słuchajcie, z prawej). 
Głiwytano ich i sprowadzano pojedynczo, i przed­
stawiano komisarzowi politycznemu, który ich za­
pytywał, czy się zgadzają z nowelą drogową. 
Czyż pytanie takie nie jest idjetyzmem (Ist diese 
Erage nicht ein Blódsinn)? Jestto niesłychaną 
rzeczą, pytać pojedynczego człowieka: czy się 
zgadzasz?

Chłop odmówi] wszelkiej odpowiedzi, dopóki 
mu komisarz polityczny nie rozwiązał języka ude­
rzeniem w twarz. Bydło i suknie, zafantowane 
dla pokrycia kosztow egzekucji, sprzedane zostały 
za bezcen. Sprzedaż na miejscu była niemożliwą, 
przetransportowano więc zafantowane objekta do 
Łańcuta i tam sprzedano przeciętnie za szóstą 
część wartości rzeczywistej.

W gminach Kosina i Markowa uznano wielu 
chłopów za buntowników i odstawiono do sądu, 
gdzie długie tygodnie w czasie jesiennych robót 
polnych siedzieli w areszcie śledczym. Gdy wre­
szcie śledztwo się skończyło, wypuszczono ich na 
wolność, a podczas rozprawy sądowej uwolniono 
ich zupełnie, uznano za niewinnych. Sądy nasze 
złożyły przez to najpiękniejszy dowód swego
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sędziowskiego stanowiska i nowego blasku dodały 
ck. stanowi sędziowskiemu w Galicji!

Go się tyczy innych gmin, to przeciw poje­
dynczym chłopom prowadzą się jeszcze śledztwa, 
które prawdopodobnie ten sam osiągną rezultat, 
gdyż przyczyny i skutki są tam podobne do p o ­
wyższych.

Ktoż więc ma ponosić szkodę wynikłą z tych 
egzekucyj wojskowych? Na razie musiały dotknię­
te gminy i członkowie gmin zapłacić tysiące zł., 
stracili mnogie tysiące w skutek zmarnowania 
rzeczy zatamowanych, a i ci, którzy siedzieli po 
więzieniach w porze roboczej, nie mogli pól swych 
uprawić.

Dużo jeszcze dałoby się zauważyć co też nie 
mało daje do myślenia. 1 tak n. p. wskutek sy­
stemu terytorialnego takie tylko oddziały wojska 
mogą być używane do egzekucyj wojskowych, 
które właściwie są stamtąd rodem, tak. że syn 
przychodzi na egzekucję do ojca. Powiat łaiicucki 
jest powiatem granicznym, ma wielu landszturrni- 
stów, którzy w razie ewentualnej wojny w pierw­
szej linji pov inni walczyć jak lwy — i będą wal­
czyć, bo nasi chłopi są przedewszystkiem dobry­
mi Austrjakami, gorąco miłującymi swego cesarza. 
Tern bardziej powinny władze polityczne wystrze­
gać się błędów, których powtórzenie podkopać 
by mogło poczucie prawa i bezpieczeństwa. Nie 
myślcie panowie, że chłop galicyjski jest głupi. 
Zniesie on i najsurowsze traktowanie, byle było 
sprawiedliwe, zniesie na pozór i niesprawiedliwe 
traktowanie, ale poczucie pokrzywdenin pozostaje 
w jego duszy całe lat dziesiątki, przechodzi z oj­
ca na syna, podsyca niedowierzenie ku wszyst­
kiemu i czyni go przystępnym i łatwowiernym 
dla wszelkich szkodliwych wpływów zewnętrznych. 
Jest on dobrem dzieckiem, które trzeba traktować 
zarazem z miłością i surowością, ale przedewszy­
stkiem sprawiedliwie.

Jakżeż zamierza c. k. urząd naprawić wyrzą­
dzoną niesprawiedliwość? Wzywam go, by po ­
krzywdzonym dał odszkodowanie, a w razie po­
trzeby zażądał funduszów potrzebnych w formie 
kredyI u dodatkowego.

Jeszcze iedno  : g in iuy  do tkn ię te  egzek u c ją  w o js k o ­
w ą  użala ły  się rów nież, że nie tylko m u s ia ły  d o s t a r ­
c zać  ck. w o jsk u  żywności  w n a tu ra l jach ,  a le  n a d to  j e ­
szcze ck. w ładze  polityczne zm u s iły  ich do p łacenia  
kosz tów  tego wyżywienia ,  to znaczy, że n a  j e d n o  i to 
s a m o  d aw al i  d w a  razy .  Jeżeli to j e s t  p ra w d ą ,  w tak im  
razie) obow iązk iem  rz ą d u  je s t  w’ytoczyć ś ledz tw o  w tej 
sp ra w ie ,  b y łyby  to sm u tn e  porządki,  jeżeliby ludzie d w a  
razy  p łacić  musieli .  Rówmież w y eg zek w o w an o  od tych 
g m in  wyższe na leży tośc i  za w ygo tow an ie  sp isów zo b o ­
w iązań  d ro g o w y ch ,  chociaż  spisy takie m a ją  być w y ­
g o to w y w an e  przez za rząd y  d ro g o w e  i w ydz ia ły  po ­
wiatowe.

Jak  pow iedzia łem , w powiecie  ł a ń c u ck im  przeszłej  
iesieni pięć g m in  n aw ied z o n y ch  zostało  egzekucją  w o j ­
skową. W ia d o m o  mi,  że z am ie rzan o  począ tkow o  posłać

egzekucję  do 14 g m in  — ale sa m e m u  n a m ie s tn ic tw u  
było ju ż  tego  za d u ż o ,  dosta ło  ono  m n ó s tw o  zażaleń i 
p rzed s taw ień ,  w skutek  k tó rych  wysłano  n a  miejsce, w yż­
szego u r z ę d t r k a  n a m ie s tn ic tw a  i egzekucy j  zan iech an o .  
Cóż jed n ak  z tego  w y n ik ło ?  D ano  nakaz  całej ż a n d a r ­
m e r i i ,  by u rządziła  fo rm aln ą  ob ław ę  n a  w ó j tó w  tych 
nie e g ze k w o w a n y c h  gm in .  R a n iu te ń k o  w p ad a l i  ż a n d a r ­
mi do  d o m ó w  tych  w ó j tó w  i ich zas tępców , w zy w a jąc  
ich, by  się  u da li  z n imi.  N a  p y tan ie :  d o k ą d  i po c o ?  
nie d a w a l i  ż a n d a rm i  żadnej  odpow iedzi .  N akazów  a r e ­
sz tow an ia  ż a n d a rm i  nie mieli.  N iektórzy wójc i  u s łuchal i  
ich, inni zaś  ra to w a l i  się  ucieczką. Dopiero  da lsze  za ­
żalenia  do  n a m ie s tn ic tw a  m iały  ten  sk u tek ,  że ob ław y 
z an iech an o .

W szy s tk o  to dzia ło się w czasie, kiedy em isa r ju -  
sze r o s y i ś c j i  kręcili się wzdłuż  gran icy .  Ci robili  swoje 
bez p rzeszkody ,  n a to m ias t  w ładze  łapały i t rak tow ały  
jak z łoczyńców tych lu d z i ,  k tórzy  w p ierw szym  rzędzie" 
p o w o ła n i  s ą  do  p o p ie ran ia  w ładz  politycznych  w wojnie  
i pokoju ,  k tó ry ch  po w ag a  w  gm in ie  i po za g m in ą  z a ­
wsze p o w in n a  być p o d t rz y m y w a n ą ,  a  i ż an d a rm e r ja ,  
której l iczba u g ran icy  i bez tego j e s t  za  rnalą , o d w o ­
łaną  była  od sw eg o  w ła śc iw eg o  zajęcia.

Go czek a  tak  o p u s to szo n ą  okolicę  w  razie  n i e d o ­
s ta tku ,  to pozostaw ian i  dom yślnośc i  p a n ó w  i wysokiego 
rządu .  Dziś je d n a k  u w a ża m  za swój św ię ty  obow iązek  
z w r ó c i ć 'u w a g ę  m in is te r s tw a  n a  s to su n k i  w tw a rz  b i j ą ­
ce wszelkie j  sp raw ied l iw ośc i ,  k tóre  w d a n y m  razie  m o ­
gą poc iągnąć  za so b ą  pow ażne  n ieb ezp ieczeń s tw a  dla  
całego p a ń s tw a .  Podnoszę  głos p rzestrogi ,  ż ąd am  n a ­
p ra w ie n ia  w pełnej m ie rze  poczyn ionych  szkód i g w a ­
rancji ,  że się, p o d o b n e  rzeczy n a  przyszłość  m e  p o w tó ­
rzą. Z pełnern  zaufan iem  oczekuje  t eg o  ca ła  ciężko p o ­
s z k o d o w a n a  lu d n o ść  gm in  powyższych .  (B raw o! B ra ­
un) ! —  s prawicy. Poseł Pernerstm jer: To jes t  
mowa pra-iodziwego, konserwatysty!)

Dla odmiany —  nowa kwestja —  wolowa.
W chwili, gdy zawotowanie nowego podatku 

od wódki zagraża ruiną krajowej produkcji rolni­
czej i nie na producentach tylko, ale i konsumentach 
dotkliwie ma zaciężyć, zawisła nad naszym kra­
jem, a w szczególności nad właścicielami i dzier­
żawcami gorzelń nowa straszna klęska.

Oto od kilku tygodni kwestjonują na targu 
bydlęcym w Wiedniu galicyjskie bydło opasowe 
pod pozorem, że takowe jest na zarazę pyskową 
chore. Tymczasem wiadomem j e s t , że w całym 
kraju nie ma nigdzie zarazy bydlęcej, a tern sa­
mem i zarazy pyskoJPej. I dzieje się to, że bydło 
galicyjskie przez tutejszych lekarzy i weterynarzy 
jako zdrowe uznane i które w drodze jeszcze raz 
w Oświęcimie ulega badaniu, przyjechawszy do 
Wiednia nie na targ główny, ale na targ kontu- 
maeyjny bywa odstawiane. W ostatnich czasach 
zdarzyło się nawet, że znaczniejsze part.je bydła 
poddawano we Lwowie badaniu takich powag, 
jak protomedyk Biesiadecki i weterynarz krajowy 
Littich, a pomimo tego, że tak ci dwaj panowie,

jak również i weterynarze w Oświęcimie bydło 
za zupełnie zdrowe uznali, to przecież weteryna­
rze wiedeńscy umieli wyszukać jakąś zarazę py­
skową u bydła i takowe od głównego targu wy­
kluczyć.

Ażeby daćęwyobrażenie o ogromie s t r a t , ja ­
kie z tego powodu nasi producenci ponoszą wy­
starczy przytoczyć następujące cyfry:

Galicja wysyła co tygodnia na targ ponie­
działkowy w Wiedniu co najmniej 1000 sztuk 
bydła opasowego, a gdy wedle najnowszych do­
niesień różnica ceny przeciętnej na targu głównym 
w porównaniu do ceny przeciętnej na targu Kon- 
tumacyjnym wynosiła 20—25 zł. od sztusi, prze­
to co tydzień tracą galicyjscy producenci na tar­
gu wiedeńskim 20—25.000 zł.

Otóż jeżeliDy podobna manipulacja nadal 
trwać miała, to wynikłoby z tego, że kraj nasz na 
50 mniej więcei targach rocznie około 1 miljoii 
zt. stracićby musiał. Naturalnie, że strata naszych 
producentów wpływa obfitym strumieniem iako 
zysk do kieszeń wiedeńskich rzeżników. Bydło bo­
wiem i na targu kontumacyjnym kupione pozwa­
lają rzeźnikom bez jakichkolwiek przeszkód bić i 
sprzedawać. Strata zaś jaka naszym producentom 
zagraża jesl tern dotkliwszą, że wobec .niepomyśl­
nych konjunktur na targu głównym w bieżącym 
roku żaden z producentów nie marzy nawet o ja­
kimś czystym zysku, ale szczęśliwym jest, jeżeli 
mu się uda odbić koszta produkcji.

Ten milion zatem, który kraj nasz utracić 
może me jest ubytkiem spodziewanego zysku, ale 
faktyczną niczem nie powetowaną stratą.

Dla wyjaśnienia nadmienić wypada, że wete­
rynarze wiedeńscy upatrują ową rzeKomą zarazę 
pyskową w znakach na dziąsłach, które się za­
zwyczaj u bydła galicyjskiego pojawiają. Akż 
wiadomem jest powszechnie, że znaki te nie sn 
żadnym objawem chorobliwym, ale pochodzą od 
cieplej brahy, którą bydło nasze karmione bywa. 
.Ti zeliby zaś te znaki miały być uzasadnioną przy­
czyną stawiania bydła galicyjskiego w Stan kotr- 
tumaeji, to wynikałoby z tego, że Galicja nie by­
łaby nigdy w stanie zdrowego bydła produkować, 
gdyż karmienie suchą paszą należy u nas do wy­
jątków.

Uderzającem jest, że wykrycie owej rzeko­
mej zarazy pyskowej u bydła galicyjskiego zbiega 
się z czasem, kiedy zwinięto targ bydła opasowe­
go w Preszburgu. Mimo woli nasuwa się zatem 
przypuszczenie, że dla tego wynaleziono tę zarazę, 
ażeby zrobić miejsce na targu głównym w Wie­
dniu dla bydła węgierskiego i w ten sposób kon­
kurencję galicyjskiego bydła zniweczyć.

Jest to w każdym razie objaw „syrnpatjP, 
na którą dla imienia polskiego zarabia tak gorh- 
wue reprezentacja nasza w Wiedniu swoją konse­
kwencją, wiernością zasad, taktem i „kurtuazją* 
dla Liećhten- i Nieliechtensteinów.

.'■Odzywamy się więc do naszych posłów, aże~
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Z Ł O T A  HRABINKA.
Opowiadanie lekarza

spisały

W . Z. Kościcdkoiuska i E l  OrgeszJcoioa.

(Ciąg dalszy.)
( Ihciałem nasunąć jej myśl, że okrócieństwem 

też było niszczyć szczęście człowieka, który ją  ko­
chał. Ale odpowiedziała mi prędko i głośniej niż 
wprzódy mówiła :

— [Sjjtanowi to moją rozpacz ! Kiedyś... kie­
dyś... mało jeszcze wiedziałam... mało myślałam i 
z radością nieopisaną przyrzekałam sobie i jemu 
wspólne życie... Ale potem przyszła mi wiedza o 
wszystidem... uczułam w sobie głos sumienia i 
obowiązku... chciałam, aby o mnie zapomniał... 
Lata upłynęły, nie mógł zapomnieć, tak jak i ja 
nie mogłam...

Tym razem pierś jej rozdarła się nieposkro- 
mionem łkaniem. Płacz, tłumiony przez długie 
lata w głębi piersi, wybuchnął z gwałtownością 
naturze jej wrodzoną. Ale też przedziwnie wy­
kształcona i wprawna jej wola poskromiła go 
prędko. Drżąc tylko na całem ciele, i owijając się 
szalem, tak jakby przejmowało ją  śmiertelne zi­
mno, szybkim krokiem postąpiła ku mnie. Lampa 
zapalona w sąsiednim pokoju rzucała na nią sze­

roką smugę światła. Widziałem ją dokładnie, gdy 
stanęła przedemną i uderzony byłem tragicznym 
wyrazem, który przyoblekł jej rysy. W postawie 
jej i twarzy wielka boleść łąc;.yła się z wyrazem 
głębokiej myśli, powagi i siły.

— Kochać — rzekła — i rzucać się w mi­
łość tę baz myśli i wiedzy... czyn to godny mo­
tyli lecących w płomień. Ja położyłam dłon na 
sumieniu i usłyszałam głos obowiązku. Człowiek, 
którego kocham, nie powinien mieć kiedyś żony... 
umarłej za życia...

Umilkła na chwilę i znowu zadrżała calem 
ciałem. Po chwili jednak kończyła :

— A społeczeństwo, z miłości dla którego 
pi adziad mój pierwszy utracił rozum, nie powin­
no obarczonem być przezemnie kilku nieszczę- 
snemi istotami, które dalej znowu w przyszłość 
rzucą ten łańcńch niedoli.

Pochyliła głowę*, usta jej ułożyły się w zarys 
nieopisanej słodyczy i czułości.

— Lubię dzieci — dokończyła ciszej — nie­
wymowny pociąg, który czuję do istot tych świe­
żych i niewinnych, jnłt może objawem złożonego 
we runie głębokiego instynktu macierzyństwa... 
Lecz jakąż mową trwóg i wyrzutów przemawia­
łyby do mnie kiedyś kolebki moich dzieci....

Słowami temi wywołana błysnęła mi w 
głowie mysi, która wydała mi się szczęśliwie n a ­
tchnioną,

— Gzy pani baronowa Staarwitz, siostra pa­
ni ma dzieci? — zapytałem spiesznie.

Uderzyło ją  to pytanie.

— Aurelja! — odpowiedziała — tak :  ’nti 
ona syna i córkę. Dla czego pytasz pan o to?

— Gzy dzieci te... — zacząłem.
-— Nie wiem — przerwała szybko, odgadu­

jąc dalszy ciąg pytania — nie widziałam lch 
nigdy. Rodzice przecież w listach swych utrzy­
mują, że...

Nie dokończyła, bo pod oknami rozległ Się 
turkot kół i ucichł przed gankiem.

Po twarzy hrabianki przebiegły szkarłatne 
rumieńce. Nieprzytomna prawie opuściła twarz na 
obie dłonie i ze stłumionym okrzykiem biegła w 
głąb pokoju, jakby przed kimś lub przed czems 
uciekać chciała.

Ale w tej samej już chwili spieszne rnęskie 
kroki dały się słyszeć w przyległym salonie. Do 
pokoju wbiegł młody mężczyzna, ten sam, na któ­
rego portret patrząc płakała ona kiedyś cicho rzę- 
sistemi łzami i zabiegi diogę hrabiance.

—  Zygmuncie! — zawołała z wybuchem*
On nic nie powiedział, ujął tylko obie FJ rę­

ce i głęboko spojrzał w jej twarz: musiał wyczy­
tać z niej wszystko, czego pragnął, bo pochwycił 
w ramiona i uniósł w głąb pokoju chwiejący się 
jej kibić, a złożywszy ją na nisk.ej ottomance, sam 
ukląkł przed nią i schylony szeptać jej zaczął ci­
che, tłumne wyrazy...

* **

Z przybyciem hr. Zygmunta nowe życie wstą­
piło do Zaborskiego pałacu Kiedym tam w parę 
dni później przybył zdziwiony zostałem zmianą,

WszelKle o fta, listy zastawne, renty, M  M m  i Wirn, losy państwowe i prywatne, ks U s ^ i p̂»mr r
i iO K A J L  i  JL lLrt-ŁLS, dom bankowy « kantor wymiany. Zlecenia z prowincji uskuteczniają się bezzwłocznie, bez doliczenia prowizji
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by u rządu sprzyjającego krajowi p r z y n u j m i e j  
tyle wyjednać zdołali, iżby w g l ą d n i ę t o  w 
sprawę i zapobieżono tej nowej klęsce, która na­
szym producentom galicyjskim zagraża.

P anslaw ista o Czechach.
W artykułach naszych „Postępy panslawizmu" 

wskazaliśmy na jedno zasadnicze nieporozumienie' 
w kwestji słowiańskiej, mianowicie to, jakoby w 
sferach rządzących Rosji istniało jakieś stronni­
ctwo rzeczywdście słowiańskie* i podnieśliśmy z 
naciskiem, źe stronnictwo to jest właściwie tylko 
p a ń s t w o  w o - r o s y j s k i  cm.  z  drugiej zaś stro­
ny podnieśliśmy, że między Słowianami zachodni­
mi i południowymi pomimo silnie nieraz marko­
wanego prądu panslawistycznego w rzeczywisto­
ści, z wyjątkiem jednostek lub drobnych frakcyj 
nie ma poważnego stronnictwa, któreby chciało 
się pisać na teorje*|objed*nitieh" rosyjskich, któ­
reby chciało wyrzekać się swej narodowości, swej 
historji, swych tradycyj narodowych na rzecz zla­
nia się z jednem wielkiem i pot,ężnem plemieniem 
wieikoruskiem.

Oba te twierdzenia nasze znalazły w tych 
dniach bardzo dobitne poparcie w wymianie gło­
sów publicystycznych między Petersburgiem a 
Pragą. Głęboka sprzeczność między zwolennikami 
rosyjskiej idei państwowej, a zwolennikami stano­
wiska słowiańskiego wystąpiła na jaw w całej 
pełni —  co prawda, nie P° ra2 pierwszy, lecz w 
takich kwestjach repetitio est mater sapientiae, 
czyli mówiąc po naszemu: dopóki się braciom
Słowianom w uszy nie nahjf1. „szczytne" senty­
mentu petersburskich protektorów, dopóty nie 
przestaną zwracać oczu swych z uwielbieniem ku 
„oknu europejskiemu" nad Newą. Epizod obecny, 
chociaż zapewne nie z iznaczy sobą zwrotu w o- 
pinji Czechów, mimo to jednak tak jest charak­
terystyczny, że uważamy za :'zecz konieczną po­
dać go do wiadomości naszych czytelników.

W urzędowym organie Słowiańskiego towa­
rzystwa dobroczynności, „lzwieslijac.ń _ peter- 
burgskawo błagotwoniielnawo °bszczestwa“ (nr. 
1 1  i 12) rozwija redaktor tego organu p. Łaman-
skij, jedna z najwpływowszych osobistości i. zw. 
„słowiańskiego" stronnictwa w Rosji nowy pro­
gram „słowiański", którego „latio physica" wy­
chodzi na to, że „w interesie Słowiańszczyzny 
Czesi powinni dać się pożreć Molochowi germa- 
nizmu, tern bardziej, że walkamch przeciw zniem­
czeniu niema widoków powodzenia. ^  dobrodu- 
sznością kata przemawia P- Łamanskij Czechom 
do sumienia, ażeby j ak najprędzej zdecydowali się 
przynieść ze siebie tę ofiarę, £(*3  ̂ tylko na pod­
stawie tej ofiary moż]iwern Jesl Porozumienie
między Słowianami i Niemcami- W  takim razie 
bowiem Niemcy łatwo dałyby sl§ s'i’°nić d0 tego, 
by odsląpić Rosji jako rekompellSa^  )Vschodnią
połowę monarchji austro-węgierskiej- Między mo-

która zaszła we Wr-zystkmh mi®z^ańca®h wspa­
niałej poleskiej pusty01- Stary hrabia, odmłodzony 
o łat dziesięć, we 1 a s wym i st-ar°świeckieh 
koronkowych żabotach' ^ygjądał jak piękny wcale 
t.yp uczonego pana i ®wlatowego g°sP°^arza d o ­
mu. Nigdy nitwidywana Przedtem radość przebi­
jała się w spojrzeniu .ie£0’ ilekroć patrzał na  mło­
dego swego krewnego, Przeńosił potem wzrok na 
córkę i często przez ki ka g0d/jn 2 rzędu nie 
wspominał o dzikich i ciemnych marach, rojących 
się zazwyczaj w jego wyobraźni.

Hr. Zygmunt był slia^ .ulubieńcem całego 
domu. Hr. Adelajda na Pva -V Jego wygładzała naj­
piękniejsze swe poezje ' sPiawała najmelodyjniej- 
sze swe pieśni. Muzyk dawa się powodować 
jak nikomu nigdy — prócz Ireny __ Ernil nawet 
częściej rozmawiał z kuzynem niż z innyrni ludź­
mi, a gdy ten ponure wnios ' |  i rozpaczliwe kon­
kluzje jego zamieniać usiłowa . w wesołe żarły, 
sprzeczał si<) z nim, albo sp‘lKojniej j-jez gniewu 
odenodził. Trudno też w.yobrawb sobie towarzy­
sza milszego jak był nim 111 0 J  ( złowiek ten z 
ogorzałą 1 warzą, z bystrem, r oiaeęrri, czarnem o- 
kieni i łagodnemi jak u dzi^ a s tami. Słyszałem 

'już był o nim wprzódy nic «iai°; Patrząc teraz 
na niego wierzyłem łatwo wszys •ęanu, Co o nim 
słyszałem; pojmowałem też vV /UIK r‘ości uczucia 
Ireny i coraz mniej myślałem 01srnńtnyeh prze­
widywaniach jej i postanowię11130

Ona sama zdawała się c°raz ńńiiej o nich 
myśleć. Być może, iż chcia ł izywać obecności 
ukochanego bez oglądania się na Przyszłość, że

tywami, tego projektu znajduje się też i ten, dla 
Czechów nadzwyczaj pochlebny motyw, żc Czesi 
przedstawiają grupę etniczną, nie mającą żadnej 
wartości dla całego szczepu słowiańskiego".

Nie mniej zajmującą od tego szlachetnego i 
jszęzerze słowiańskiego projektu jest odpowiedź 
dana Łaniańskiemn przez pragska Politik. By 
zrozumieć doniosłość tej odpowiedzi, dość będzie 
przypomnieć pamiętne dyramby, jakie piata ta 

isama Politik  na cześć Kalkowa, który był prze­
cież mistrzem Łamańskiego i odznaczał się od 
niego chyba większą — otwartością i brutalno­

śc ią .  „Dalecy jesteśmy od tego — pisze Politik 
w numerze 116 — by się oburzać na wyznania 
tej pseudosłowiańskięj pięknej duszyczki; dla nas 
takie wyznania me są nowością i nie mogły nas 
też zaskoczyć niespodzianie. Mają one jednak wiel­
kie aktualne znaczenie; gdyż Lamański i towarzy­
sze prż&mawiają po prostu ognistymi językami z 
jednej strony do nas Czechów, a z drugiej strony 
do czynników odpowiedzialnych za losy monar­
chji przed trybunałem historji powszechnej.

D o  n a s  C z e c h ó w .  Pojawiali się niestety i 
o nas, chociaż dzięki zdrowemu rozsądkowi na­
szego narodu, tylko sporadycznie i przemi.jająeo 
fałszywi prorocy, którzy z haniebnem wyrzecze­
niem się wszelkiej dumy narodowej, z wyrzecze­
niem się swej świetnej historji i pod wpływem 
tchórzowskiego fatalizmu chcieli powierzyć losv 
6-miljonowego, wysdko ucywilizowanego narodu
0 świetnie doświadczonej sile życiowej podstępnym
1 zdradzieckim wirom zagranicznych intrygi za- 
wikłań. Jeżeli te — powtarzamy jeszcze raz, pod 
względem liczby i znaczenia całkiem nieważne 
czynniki nie nawrócą się wskutek najnowszego 
manifestu, „apostoła Słowian" Łamańskiego, to 
już im pewnie nic nie pomoże, ale w takim razie 
wcale ich nie szkoda. Wolno im w każdej chwili 
z baranią ofiarnością dać się pozarzynae na oł­
tarzu slawizniu p. Łamańskiego, ale naród taki 
jak czeski, nie da sobie przez nikogo podyktować 
samobójstwa. Jest on dość silnym, by przede- 
wszystkiem pomagać samemu sobie, a gdzie by 
mu własne siły miały nie wystarczyć, poszuka so­
bie koalicji u innych narodów, 'które się znajdują 
w podobnein położeniu, przedewszrstkiem zaś 
stanowczy nacisk położy on na zachowanie swej 
odrębności narodowej. Z tego powodu misja hi­
storyczna naszej monarchę jest wyrazem wspól­
nych potrzeb dynastji i narodów, z tego powodu 
w zarysach istotnych nasz program narodowy i 
polityczny jest identyczny z programem same­
go państwa austrjackiego.

Go się jednak tyczy Austro-Węgier, to mu­
sieliby kierownicy tego państwa być albo nielo­
jalnymi względem dynastji i państwa, albo też 
kompletnie ślepymi, gdyby nic rozumieli jasno, 
dokądby w ostatecznej konsekwencji doprowadzić 
musiała polityka germanizacyjna; z oświadczeń 
p. Łamańskiego mogą się jeszcze raz przekonać, 
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obecność tę i spokojną atmosferę, która stale za­
panowała w domu tak często wstrząsanym bu­
rzami, uważała za chwilowy rozkoszny przestanek 
w życiu swem wyrzeczeń się,’ tęsknoty i trudów. 
Pogodna była, ożywiona i piękna jak nigdy. Cza­
sem  wprawdzie brwi jej ściągały się, pod wpły­
wem nagłego przypomnienia, milkła, bladła i za­
myślała się chmurnie, ale wtedy hr. Zygmunt 
zbliżał się do niej i w zamienianych wejrzeniach, 
w cicbyćh, długicłi rozmowach pierzchały złe jej 
myśli... Niekiedy, godziny całe spędzali na wzaje­
mnych "snąć zwierzaniach się i opowiadaniach. 
Wtedy też to zapewne, prośby ukochanego łamały 
z.wolna silną jej wolę i chwiały rozpaczliwem po­
stanowieniem...

Hr. Teofil zwierzył się raz, źe małżeństwo 
córki byłoby niewymownie pożądanem.

— Widzisz pan — mówił — nie" trzeba, aże­
by ona rozstawała się z człowiekiem, którego od 
dzieciństwa kochała... Hr. Adelajda rozstała się...

— Zresztą — dodawał — śmierć bliska, a 
jak mnie nie stanie, któż ją będzie kochał i... 
bronił? Emil taki smutny zawsze, bierny... a ba­
ronowa Auretja nie należy prawie do nas...

lir.  Zygmunt niebawem t&ż' mówić ze mną 
zaczął o tern, co najmocniej go obchodziło. Za­
znajomiliśmy się z nim prędko i z łatwością.

— Pan — rzekł — gdyśmy się przechadzali 
po wielkiej jadalnej sali —  jako 'lekarz i z bliska 
znający rodzinę, możesz posiadać wpływ niejaki 
na kierunek myśli hrabianki Ireny. Niepodobnaź 
przekonać ją ze stanowiska nauki i doświadcze-

że jest ona identyczną z jego programem rozdzia­
łu Austrji między Rosją i Niemcami. Mamy n a­
dzieję, że oświadczenie Łamańskiego — zapewne 
bardzo przećiw woli autora — przyczyni się do 
wzmocnienia tycli kierunków w najwyższych 
sferach naszej monarchji, które widzą najskute­
czniejszy oręż przeciw wszelkim napaściom zagra­
nicznym w poszanowaniu odrębności narodowych 
wszystkich narodów monarchji.

Z Rady państw a.
Wiedeń 26. kwietnia. Rozprawa szczegółowa 

nad budżetem wolnym krokiem posuwa się n a ­
przód, tak iz prezydium zdecydowanem jest od 
przyszłego tygodnia wyznaczyć także wieczorne 
posiedzenia.

P Richter przemawiając do tytułu „budowy 
wodne" podniósł sprawę uregulowania żeglugi na 
Dunaju, specjalnie zaś usunięcia tej przeszkody, 
jską przedstawia ją  wiry i wzywa rząd ażeby me 
szczędził żadnych ofiar dla szybkiego załatwienia 
tej sprawy.

P. Proskowetz mówił o ostatnich powodziach 
na Morawji, klóre poczyniły ogromne szkody.

Mówca oblicza straty na 800.000 do 1,000.000 
złr i ubolewa, że pomimo to rząd nie uczynił nic 
dla tego kraju, który ze swej strony płaci do skar­
bu państwa przeszło 30 miljonów rocznie, ale 
wciąż tylko łudzi obietnicami. Dlatego też nie 
ina się co dziwić* że ludność morawska jest dzisiaj 
tak niezadowoloną i rozgoryczoną. W końcu mówca 
omawia potrzebę utworzenia osobnego minister­
stwa robót publicznych.

Hr. kuenburg  żąda przyspieszenia robót re­
gulacyjnych pod Lincem, / aznacza ja.fc przy tern, że 
kraj i gminy wyznaczyły już znaczne sumy na 
ten cel?' zwłoka zaś nastąpiła jedynie skutkiem 
różnicy zdań pomiędzy ministrem skarbu i mini­
strem handlu «o do wyznaczenia na ten cel od­
powiedniego funduszu ze skarbu państwa. W koń­
cu mówca wnosi rezolucję wzywającą rząd, aby 
przystąpił do wymienionych robót pod Lincem 
przed upływem roku 1888. Nad tym samj m przed­
miotem szczegółowo rozwodził się reprezentant 
rządu Bayer.

P. Tiirk popierał sprawę regulacji rzek na 
Szląsku; Poklukar regulację Sawy.

P. Russ mówił także o sprawach regulacyj­
nych, wspominając między innemi? że Galicja mo­
głaby użyć na regulację izek te 24 miljony, które 
przypadną dla niej z podatku spirytusowego jako 
wynagrodzenie za propinację.

P. Jaworski przypomina, że kiedy w r. 1884 
'Galicję nawiedziła wielka powodż, w której Wisła 
i Dniestr z wszystkiemi dopływami z orzegów wy­
stąpiły i całe dorzecza zalały,.** wnjósł rząd znany 
projekt regulacji izek w Galicji. Rząd tę samą 
rozpoczął akcję, jaką w podobnych wypadkach w 
innych krajach przeprowadził. Niestety co do Ga­

nia, że zbyt czarno zapatruje się ona na rzeczy i 
że kobieta taka jak ona może posiadać pewność 
iż pozostanie szczęśliwym wyjątkiem ?

Z przykrością, ale powodowany poczuciem 
obowiązku, powiedziałem m u , że hrabianka nie 
myliła się tak dalece, jak mu się to zdawało, że 
poglądy jej i postanowienia wypływały z wysokie­
go wykształcenia umysłowego i również wysokiej 
sumienności moralnej, żc naKoniec w wypadkach 
podobnych nikt żadnych wniosków' czynić nie był 
w 'stanie.

Kiedy mówiłem, brwi hr. Zygmunta ścią­
gnęły się, a po ciemnym, porywczym błysku jego 
oczu poznałem, że w nim także grała gorąca krew 
Zaburzeńskich.

— Cóż stąd? —- zawołał z uniesieniem — 
nie mam w charakterze moim ani odrobiny le- 
kliwości i gotów jestem stawić czoło wszystkim 
niebezpieczeństwom. Dla czegóż zresztą nie mógł­
bym dzielić z kobietą, którą, jak mi się zdaje, ko­
cham odkąd żyję, wszelkich losów, tak dobrych, 
jak złych... Owszem...

Tu przeciągnął dłoń po schmurzonem czole i 
dokończył:

— Jeżeli kiedy dotknąć ją ma nieszczęście, 
niechże wtedy znajduję się obok niej z prawa i 
obowiązku...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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licji doprowadzono tylko do narad w komisji. 
Sprawa nie została w parlamencie załatwiona, a 
kraj w obec tych chronicznie powtarzających się 
klęsk cierpliwie i z ufnością (!!) oczekuje wyko­
nania projektu. I w roku bieżącym została Galicja 
nawiedzona wiełkiemi wylewami. Dzięki wspania­
łomyślnemu darowa cesarskiemu i składkom pu­
blicznym udało się zapobiedz głodowa teraz 
idzie jeszcze o to. aby rolnikom dotkniętym klęska 
dopomódz, by mogli domy swe odbudować i pola 
uprawić. Mówca ubolewa, że wobeję tej klęski nie 
mógł być Sejm zebrany, ponieważ wspólnie z 
rządem byłby z pewnością pomocy znacznej a 
szybkiej dostarczył. Że zaś do jesieni dum  jeszcze 
czasu upłynie, przeto mówca, nie czyniąc wnio­
sku prosi rząd, żeby pod gwarancją kraju udzielił 
dotkniętym powodzią pożyczek — dalej, żeby w 
okolicach spustoszonych usypać kazał waty dla 
zapobieżenia podobnym klęskom na przyszłość. 
Mówca zwraca szczególną uwagę rządu na ko­
nieczne budowy nadbrzeżne nad Wisłą i Sanem. 
Okolice, położone nad granicą, przedstawiają obraz 
nieopisanej nędzy. Rzeka pustoszy grunta i czyni 
z nich nieużytki. Powodem tego jest, że regulację 
Sanu robiono nie od ujścia w górę, ale z góry 
kawałkami. Byłoby do życzenia, żeby galicyjskie 
namiestnictwo miało upoważnienie do dokonania 
pewnych robót, dojakiejś maksymalnej kwoty, bez 
odsyłania planów do ministerstwa.

Po ostat.ecznem przemówieniu referenta dra 
Kathreina tytuł „budowy wodne“ został przyjęty 
i Izba przeszła do obrad nad znaną nowelą 'woj­
skową.

K R O N I K A .
U stne egzamina dojrzałości w szkołach  ś r e ­

d n ic h  rozpoczną  się  w hież.ącym roku:  A. W „ g i m n a -
z j a c h : w  B ro d a ch  l( i .  i ip c a ;  w B rzeżanach  3 0 .  c z e rw ­
c a ;  w  D ro h o b y c zu  l i .  I ip ca ;  w  Jaśle  1. c z e r w c a :  w  
K o łom yji  IG. I ip ca ;  w  gim n.  św .  A n n y  w Krakowie  
1. c z e r w c a ;  w gim. śwT. Jacka  w  K rakow ie  11. c z e rw ­
c a ;  w  gim. Ul. w  K rakow ie  2 0 .  czerwca. ;  w  gim n.  
a k ad .  w e L w ow ie  2 0 .  c z e r w c a :  w gim. 11. we L w o ­
wie 5 .  I ip ca ;  w  gim. F ra n c is zk a  Józefa w e  Lwowie 
i .  c z e r w c a ;  w  gim. IV. w e  L w o w ie  18. c z e r w c a ;  w 
N o w y m  Sączu  i .  c z e r w c a ;  w P rz e m y ś lu  IG. I ipca ;  w 
R zeszow ie  14. c z e r w c a ;  w S am b o rze  7 I ipca ;  w  S a ­
nok u  9 .  c z e r w c a ;  w S tan is ław o w ie  2 3 .  I ip ca :  w Stry ju  
7. I ipca ;  w T f . ro o n - lu  3 0 .  c z e r w c a ;  w T a r n o w ie  l i .  
c z e r w c a ;  w  Wadg,':Kea.ch ** I ipca ;  w Złoczowie 12. 
Iipca. B, W  s z k o a c h  r e a ln y c h :  w  Ja ros ław iu  2 6 .  
c z e r w c a ;  w K rakowi e 2 8 .  m a j a ;  we L w o w ie  18. c z e rw ­
c a  : w  S tan is ław o w ie  3 0 .  i ipca.

Kn uczczeniu pamięci Juljusza Słowackiego 
o d będzie  się w e  w to rek  1. m a ja  b. r. w sali  tfeatrainej 
w  B ro d a ch ,  n a  d o chód  ubogiej  uczące j  się  młodzieży 
„ W ie c z o re k  m uzykalno-  d e k lam acy jn y  połączony z p rz e d ­
s taw ien iem  amatorskiem**, przy w spółudz ia le  T o  warzy 
s tw a  m u zy czn eg o  w  B ro d a ch .  W  p ro g ra m  w c h o d z ą :
1. S łow o w s tę p n e :  W ygłos i  prof.  B. 2. O rk ies t ra .  ,B. 
C h ó r  w y k o n a n y  przez  uczniów' g i m n . ; D w ie  p ieśn i  r u ­
sk ie n a  głosy ruięszane. 4.  F o r t e p ia n :  p a n n a  Ant.  5. 
Akt IV. S c e n a  III. z trr .gedji  Ju l ju sza  S ło w a c k ie g o :  
„Lilia  W e n e d a “ . P o p r z e d z i :  „P ięć  có rek  p a n a  Castil- 
lo n a “ , k o m e d ja  w  je d n y m  a k c ie  z f ran c u sk ie g o  i „ Z a ­
ś lub iny  z p r z e s z k o d a m i1*', k o m e d ja  w  j e d n y m  akcie  
z f rancusk iego .  Z a k o ń c z y :  „ O b r a z “ z p o e m a tu  Ju l ju sza  
S łow ack iego  LOjcfęc zad ż u m io n y c h * ,  u k ła d u  p. T a d e ­
usza  Pop.

Z, „ S o k o ł i W .  K o n cer t  z apow iedziany  na  dzień 
2 9 .  kw ie tn ia  b r .  z p rzyczyn  od kom ite tu  n iezależnych  
na  razie o d b y ć  się  n ie  m oże.

Walne Zgromadzenie Stow arzyszen ia  rękodzie l ­
n ik ó w  lw o w sk ich  „ G w ia z d a 1*, odbędzie  się dzisiaj 
2 9 g o  b. m .,  o godzh .ie  3 .  po  po łudn iu ,  w lokalu  w ła ­
sn y m  u lica  F ran c is zk a ń sk a ,  1. 7. N a  p o rząd k u  d z ien n y m :
1. O dczy tan ie  p ro to k o łu  z o s ta tn ieg o  pó łrocznego  w a l ­
nego  zg rom adzen ia .  2 .  S p ra w o z d an ie  z czynności i o b r o ­
tu  fu n d u sz u  za ro k  1 '88U  3. "Udzielenie  a b so lu to r ju m
o b u  w ydz ia łom  za czynności  w ro k u  1 8 8 7 .  4 .  W n io sek  
w y dz ia łu  S to w arzy szen ia  w  sp ra w ie  fu n d u sz u  inwalidów7, 
w7dó w  i s ieró t.  5 .  W y b ó r  7 kuratorówr n a  ro k  1 8 S S  z 
g ro n a  cz łonków  h o n o ro w y c h .  G. W y b ó r  9  członków 
(względnie  i 9 zas tępców ) do w ydziału  S tow arzyszen ia  
„Gwiazda** n a  ro k  l S b S .  7. W y b ó r  5  cz łonków  do 
kom is ji  kon tro lu jące j .  8. Z a tw ie rd z e n ie  p rzy jęcia  w  stan  
inw alidow y cz łonków  S tow arzyszen ia .  9. W n io s k i  w y ­
działu —  pod an ia  i w niosk i  członków.

Jeżeliby w y m a g a n y  s ta tu te m  kom ple t  n ie  zeb ra ł  się  
o godzinie  3 . ,  n a te n cz a s  o godzinie 4. odbędzie  się toż 
zg ro m a d ze n ie  p rzy  jak im k o lw iek  kom plec ie  jako p o w tó r ­
nie zwołane,  n a  p o d s ta w ie  g. f>2. s ta tu tu .

Staraniem „Kółka zachęty naukowej"' istnie  
jąceg o  w łonie T o w a rz y s tw a  b ra tn ie j  pom ocy  s łuchaczów  
p o l i techn ik i  w e  L wowie ,  o d będzie  się  o b chód  rocznicy 
„ K o n s t y t u c j i  3 .  M a j a “ w wigilję rocznicy, w ś rodę
2. m a ja ,  o godz in ie  7. w ieczo rem  w  sali T o w a rz y s tw a .  
W s tę p  d la  a k ad e m ik ó w  wolny.

Z poczty. Z d n ie m  1. m a ja  b. r. w e jd ą  w życie 
c. k. u rzędy  pocztow e  w  m n  j s c o w o ś c i a c h : L eńcze  i na  
d w o rc u  k o le jow ym  w  S tryszow ie  (pow ia t  W ad o w ic e ) ,  
k tó ry ch  czynność  o g ran iczać  s ię  będzie  n a  p rz y jm o w a ­
n iu  i w y d a w a n iu  poczty lis towej i w artośc iow ej ,  ja k  
rów nież  p rzekazów  p ien iężnyen  i powziątkow y ch  nie 
p rzek racza jący ch  kw oty  8 0 0  gid.,  a  p rzy lem  pełn ić  b ę ­
dzie  funkc je  pocztowej kasy oszczędnośc i.  Ijnzędy te 
po łączone  b ę d ą  poc iągam i ko le jow ym i m iędzy  Z agórzem  
i K rak o w em .

t  LeOll Stehelski, pro feso r  g im n az ja ln y ,  p rze ­
żywszy 3 9  lat, z m a r ł  onegdaj  w e  L wowie .

Kradzież. W czora jsze j  nocy w ła m a ń  się niewy- 
ś ledzeni n a  razie sp ra w c y  do sk lepu  k r a m a r z a  Ja k ó b a  
L a n g b e r g a  pod 1 2 7 .  przy  ulicy Z am ars tynow  skiej.  P o  
rozb ic iu  d w ó c h  zam ków , skrad li  z łam tąd  2 8  ‘głów c u ­
kru , 8 fu n tó w  św iec  m il łow ych  i 16 do  18 gid. d r o ­
b n y m i  p ieu iądzm i.

Pogrzeb. R o z rze w n ia ją cy  w idok  sp raw i ł  onegdaj  
k o n d u k t  p o grzebow y  przec iąga jący  u l icam i naszego  
miastu .  Za ubogą  t ru m ie n k ą  p os tępow ał  pow ażny  i ze 

I skup ioną  m yślą ,  im p o n u jący  o rszak  n aszych  dzieci — 
s tu d e n tó w .  Ż e g n a ją  po raz  os ta tn i  i o d p ro w ad za ją  
zwłoki u k o c h a n e g o  kolegi F ra n ę is zk a  Orłowicza.  R o ­
dz ina ,  k i lku  profesorów , a r e sz ta  to koledzy zmarłego .  
I s tne  p o ru szen ie  gniazd p ra cu jąc y c h  m ró w e k .  Nic p o ­
t rzeb a  k a r a w a n u  — sa m i  go z a n i e s ie m y ! 1 od m ie ­
szkania  aż n a  c m e n ta rz  s try jski zanieśli  go n a  sw ych  
m ło d y c h  b a r k a c h ,  g a rn ą c  się do  tej osta tn ie j  przysługi 
jed e n  n a d  drug iego .  Se rd eczn o  to ko leżeńs tw o i spli 
d a rn o ść  do  łez roz rzew nia jąca ,  m o g ą  być i dla  s t a r ­
szych p rzyk ładem . Z m arły ,  ja k o  uczeń  VI. k lasy  gi­
m naz ja lne j ,  p ie rw szym  był  w  klasie , ale  i dzie lnym 
k o leg ą ;  w  tak  m łodym  w ieku  rozum ia ł  już  d obrze  o b o ­
wiązki s w e  w  obce  n au k i  i w o bec  szkolnej b raci .  O r ­
szak p o grzebow y zwiększał się  coraz  bardzie j ,  każdy 
zm ar ły  p ized w cześu ie ,  to kwiat,  z k tó rego  m ó g ł  być 
poż-Yteyzny o w o Ł . a  kw ia tów  tak ich  jakżeż  n ie  żałować? 
Ileż z n ich  m a r n u je  się  przez opieszało-ść i l e k c e w a ­
ż e n ie ?  Ojciec Orłowicza — stróż,  nie wie le  m u  p o ­
m a g a ł  ; ch łop iec  w ięc  uczył s i th ie ,  m u s ia ł  uczyć d ru g ich  
a  żył kartoflami.  Dzisiaj s tra szy m y  h y p e r p ro d u k c ją
uczonego  p ro łe ta r ja tu ,  a  jed n ak  sa m i  go p o m n a ż a m y .  
S ty p e n d ja  da je  się dz ieciom  ra d c ó w  i konsyliarzy , b i e ­
dn iejs i  n iech  b ę d ą  d u m n i ,  że p rze jd ą  szkolę życia 
i p rz ed rą  się  wyżej m ęką  i silą woli — je d e n  n a  tysiąc!

A szkoda  c h ! Nie c h ce m y  w in ą  o b a rczać  n ikogo, 
ale  zdaje  nam  się, zń obow lązkiem byłoby szkoły przy­
na jm nie j  p o m ag a ć  i w sp ie rać  r a d ą  tych  b iednych  z a ­
p o m n ia n y c h .  P am ię ta jc ie ,  że z tych k w ia tó w  m ogły
być owocu, a  ufczony p ro le tar j  it sa m i  p o m n aż ac ie  !

Na Wschód. Jed en  z ku p có w  tu te jszych  wyjeżdża 
do  Bulgarj i ,  w  celu p ro w a d ze n ia  tam  in te re s u  komiso- 
w o -ager i tu row ego  wyłącznie  w y ro b a m i  i n s z e g o  kra ju .
W y ro b y  nasze  w y ra b ia ją  sobie  b o w iem  coraz  większy
zbyt na  ry n k a ch  b u łgarsk ich  ; p o śre d n ic tw o  to przynieść  
więc  możp p ra w d z iw ą  korzyść naszy m  k upcom  i p rz e ­
m ysłow com .

Handel drzewem. W  sk u tek  p odnoszących  się 
w N ie m c ze c h  cen  na  d rzew o ,  poczynają  te raz  zno w u  
odchodzić  z naszego  k ra ju  większa pa r ljc  b u d u lcu .  K u ­
pcy n iem ieccy  d o k o n y w a ją  d u ż y ch  zakupów* oraz  czy ­
n ią  zam ów ien ia .  N a  podwyżce,  cła, ja k  nas  ob jaśn iano ,  
z ag ran iczn i  speku lanc i ,  którzy pozawiejmli u m o w y  na  
do s taw ę ,  g ru b e  s tra ty  ponieśli .

Młodociana akrobatka. W  tru p ie  skoczków p o ­
dw ó rzo w y ch ,  p rod u k u jące j  się n a  naszy m  b ru k u ,  z w r a ­
cała  n a  s ieb ie  u w agę  n iezwykłą  sw o ją  p ięknośc ią  12 le ­
tn ia  dz iew czynka ,  Dżuza im ie n ie m ,  ro d e m  z R u m u n ji .  
Dziecię  to waięsaio  się z ow ą  t ru p ą  przez rok  po B u ­
kowinie  i w naszy m  kra ju ,  az zwróciło  n a  s iebie  u w a ­
gę p. B. zam ożnej  w dow y,  k tó ra  ją  do  siębie p rzy g ar ­
nęła. Jakie  daw n ie j  p rzechodzi ła  koleje  i czy posiada  
jeszcze rodz iców, d z iew czynka  w ca le  n ie  pam .ę ta ,  wie 
tylko, że w y c h o w a ła j s i ę  w  B o tu sz an a eh  i d łuższy czas 
p rzebyw ała  w Bukarpszcip.

W skutek własnej nieostrożności zaątrzeli l się 
w  P a ry żu  m łody  b a ro n  rosyjski H a g em e is te r .  k rew niak  
j e n e r a ła  Igna tiew a.  Młody b a ro n  przym ierzyw szy  u k r a w ­
ca  sukn ie  nac iąga ł  n a p o w ró t  n a  siebie te w k tórych 
przybył.  N a raz  dał się  slvsząc; s trza ł  i b a ro n  p ad ł  
zem d lo n y  n a  z iemię.  H ag em e jj^e r  zw ykł był przy sobie 
nosić  r e w o lw e r  m ałego  kalibru ,  k tó ry  wypadłszy  m u  z 
kieszeni tak  nieszczęśl iwie  wypalił ,  że właśc ic ie la  sw o ­
je g o  pozbaw ił  ż /c u y  ,

Między młotem i kowadłem. W c z o ra j  -około

12. w  po łudnie  n a  ulicy Karola  L u d w ik a  n a je ch a ła  s z y b ­
k im  k łusem  b ry k a  to w a ro w a  na  dw ó k o ło w y  wózek k o ­
walski,  popychany  przez  t e rm in a to ra  F ra n c is z k a  C zeczo ­
ta, k tóry  widząo tak bliskie n ieb ezp ieczeń s tw o  z p r a w ­
dz iw ym  wysiłk iem  z jecha ł  n a  bok na  re lsy  t r a m w a jo w e .  
W  tej sam ej  chwili  pojawił  s ię  z jed n e j  s t ro n y  w a g o n  
t ram w a jo w y ,  z d ru g ie j  n ad p ęd z iła  dorożka.  Chłopak  n ie  
t racąc  p rzy tom nośc i ,  byle. siebie oczywiście  ra to w ać ,  
wskoczył co żywo n a  swój wózek, k tó ry  w  oka  m g n ie ­
n iu  d o ro żk a  roz trzaska ła .  T e r m in a to r  sp a d ł  w p raw d z ie  
n a  b ru k ,  lecz w łasne j  p rzy to m n o śc i  tylko zawdzięcza,  
że poważniejszego s z w a n k u  nie odniósł.  D orożkarz  zbiegł, 
lecz n u m e r  j eg o  z ap am ię tan o .

Muzeum archeologiczne u n iw ersy te tu  w K ra k o ­
wie, mieszczące  się już obecn ie  b a rdzo  w y godn ie  w G 
ob sz e rn y c h  p a r te ro w y c h  sa lach  now ego  g m a c h u  u n i ­
wersyteckiego.  — wzbogac-onem w tych  d n iach  zosta ło  
p rzysłanym  d lań  z Bolonji  w sp an ia ły m  od lew em  g ip so ­
w y m  sta roży tne j  p łaskorzeźby  w m a r m u r z e  z ro k u  
1 3 2 2 )  z w ize ru n k iem  Jarosławia Bogorja-Skotn ick iego ,  
ów czesnego  re k to ra  ak ad e m ji  bolońskiej .  D a r  ten  ofia­
r o w a n y  został  przez bolonskie  „M u zeu m  civico“, a  do ­
wodzi, że s ta ry  gród  w łoski  nie  zap o m n ia ł  o k ra ju ,  
zkąd n iegdyś ak ad e m j  i b o lońska  mia ła  wielu uczn iów , 
k tórzy  s taw ali  się też często  s łynnym i je j  p ru feso ram i,  
o p ro n n e n iu jąc e m i  ją  sw ą  sławą.

Samobójstwa T e m i  u n iam i  w W a rsz a w ie  na  
c m e n ta rz u  P o w ązk o w sk im  o d e b ra ł  sonie  życie w y s t r z a ­
łem  z r e w o lw eru  po d p u łk o w n ik  pu łk u  l i tewskiego. W i ­
k to r  Korsak.  Kula  u tk w i ła  w praw ej  skron i .  \ ’a bilecie  
wizytowym sk reś l i ł  o łówkiem  kilka słów, p rosząc  Iw a n ą  
S tep an o w icza  o zaw iadom ien ie  b raci  jego ,  zam ieszkałych  
w g u b e rn j i  m o liy lew skiej  , o sam obójs tw ie .  Liczył lat  
4 7 .  W y d a l i ł  się z d o m u  przed  oómiu d n ia m i ;  gdzie  
przez ten czas p rzebyw ał,  n iew iad o m o .  W p o r tm o n e tce  
znalez iono 12 r s r  P rz y c zy n ą  s a m o b ó js tw a  było z b o ­
czenie  um ysłow e .  R ów nież  spe łn ił  z am ac h  sam obójczy  
T a d e u sz  L an d p a itn e r ,  cz łonek o rk ies try  tea tra lnej ,  s k o ­
czywszy z oitua I. piętra, silnie  się  potłukł.

W ykryci zbrodniarze. P rz e d  p a ru  m ies iącam i 
spe łn ioną  została  z u ch w a ła  k iadz ież  u ku p ca  Jojny P r o ­
m esa,  zam ieszkałego pod ]. 8. pr/.v ul. Bóżniczej. W  
czasie jego  n ieobecności  wyważyli  n iew ia d o m i  sprawo* 
drzwi od jego  m ieszkan ia  i w biały dz ień  wynieśli z tam- 
tąd kufer,  w k tó rym  kupiec  p rzec h o w y w a ł  cały swój 
m ają tek .  Z n a jd o w a ło  się  w n im  3 6 0  zł. gotówką, 
książeczka k asy  oszczędności  n a  su m ę  1 .5 0 0  zł., tuzin 
s re b rn y c h  łyżek, wide lców i nożów, 8 k u b k ó w  s r e b r ­
nych  poz łacanych ,  k le jnoty  j eg o  żony, jak 3 pary  k u l ­
czyków  i 4 p ie rśc ien ie  b ry lan tow e ,  s re b rn e  l ichtarze,  
puszki od c u k ru  i inne  w ar to śc io w e  p rzedm io ty .  S tra ta ,  
nie l icząc sum y w książeczkach  kasy oszczędności,  w y ­
no s i ła  do  2 . 0 0 0  zł. N aza ju trz  po donies ien iu  p o sz k o ­
dow anego .  znalaz ła  policja  kufe r  ów  rozb. y n a  ul.  S ło ­
necznej  i p o rzu co n e  w  n im  książeczki kasow e,  k tóre  p. 
P r o m e s  o d e b ra ł  R ew izo r  policyjny G i in sb e rg ,  którv 
ś ledztw o w tej sp raw ie  p row adzi ł ,  p rzy trzym ał w k ró tee  
s ilnie  p o sz lak o w an eg o  o tę kradzież  Leibę E ic h la ,  k tó ­
r e g o  j e d n a k ż e  po d w u m ies ię ez n e m  p rzy trzym an iu  w 
ś ledztwie,  d la  b rak u  d o w o d ó w  uwoln iono .  E ichel  atoii,  
po uw oln ieu iu ,  życiem sw o jem  wystaw nem  zw rócił  na  
s ieb ie  z n o w u  u w ag ę  a jen ta ,  a t e r  nie spuszcza ł  go już  
te raz  z oka  i gdy Eichel zupełn ie  ubogi, kupił  sobie n a ­
gle kon ia  z wozern i fu rm a n k ą  zaczął się  t rudn ić .  
G i inzberg  p rzyaresz tow al go w ra z  z n ieo d s tę p n y m  jeg o  
tow arzy szem  S zu l im em  S e h w e b e r e m  i R u e h lą  R u b in .  
Śledz tw o  nag ro m ad z i ło  tak  n iezbite  dowody ich  winy, 
iż złoczyńcy k o n f ro n to w an i  jed e n  d rug iego  zdradzali .  
1 lak  S e h w e b e r  zeznał,  że k radzież  tę spełnił  w ra z  z 
E ich lem ,  a  ku fe r  zanieśli  oni razem  n a  podw órze  r e a l ­
ności  1. 4 pod D ębem , gdzie  go o tw o rzy li ,  lecz przy 
podziale  E ichel  spó ln ik a  wyzyskał, gdyż dal m u  tylko 
18 zł., poczem  o b a w ia jąc  się pod e jm y w ać  pieniądze 
z kasy  oszczędnośc i,  ku fe r  z d o k u m e n ta m i  porzucili  n a  

* u l icy . Ś ledztw o dalsze w ykaza ło ,  że do 1 spółki tej lo 
t row sk ie j  należeć musieli  także k o c h an k a  E ic h la ,  R u-  
c h la  R u b in ,  gdyż la niezwykle  s tro ić  się te raz  poczęła 
o raz  Ozyasz Hisś ,  k tó re m u  E iche l  zapłaci ł  p r a w d o p o ­
d obn ie  za m ilczen ie  5 0  zł. P rz y  a resz to w a n y ch  p i e n i ę ­
dzy znaczniejszych nie znaleziono, z .akwestjonow auo ty l ­
ko wiąz E ich la  i o d e b ra n o  od R u b .n o w ej  kw otę  13  zł. 
P o l ic ja  za jm uje  się gorl iw ie  o d sz u k a n ie m  kosz townośoj,  
k tó re  zdaje  się, w  dziesiąte  ręce  ju ż  przeszły.

Płodność literacka. Je d e n  z d y re k to ró w  t o w a ­
rzy s tw  p ro w in c jo n a ln y c h  w  c iągu  k ilku d n io w eg o  pobytu  
w  W a rsz a w ie ,  o t rzym ał  aż k i lkanaśc ie  wizyt różny-cb 
a u to r ó w  d ra m a ty c z n y ch  min&rmn gentium. W szyscy  
ui goście  p ro p o n o w a l i  m u  n ab y c ie  sz tuk  o ryg in a ln y ch .  
O gó łem  p rz e d s ta w io n o  d y re k to ro w i  2 8  kom edy j ,  sz tuk  
lu d o w y c h  itp. a rcydz ie ł . . .  B agatela  !

W Krakowie bawił  przez kilka d n i  p. T e o d o r  
R ogoziński,  b ra t  znanego  podróżnika ,  S tefana .  W r a c a  
on  z Afryki, z F e r n a n d o -P o ,  gdzie odw ied za ł  b r a ta
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i baw ił  dziewięć  miesięcy. W yjeżdża ł  z ta m tą d  na 
pó łno cn o -zach o d n i  b rz eg  Afryki i do ta r ł  przez K am eru n ,  
G a b a n ,  Kongo  i Angolę  aż do  na jw yższego  m ia s t a  San  
Pao le  de  L o an d a .  O p o w ia d a  p. R ogoziński,  że w  mie- 

Sśęie tem , l iezącem  oprócz  a u to c h to n ó w  około 1 0 0 0  
E uropejczyków ,  z n a jd u je  się j e d e n  Po lak  inżynier,  Ja- 
ruc ińsk i ,  b u d u ją c y  kolej żelazną w tej odległe j części 

•Świata.

Stare polskie monety są w  red ak c j i  Dziennika 
Poznaoiskieyo za 6 0 0  m a re k  do nabycia ,  ale  tylko do
2. m a ja  b. r .,  a  m ian o w ic ie :  1) g d ań sk i  d u k a t  złoty
S te fan a  B a to rego  z roku  1 5 8 6 ;  2)  d u k a t  złoty Z y ­
g m u n ta  III. z roku  1 5 8 9 :  3)  d u k a t  złoty J a n a  Kazi­
m ie rza  z roku 1 6 S 1 ;  4)  d u k a t  złoty A u g u s ta  II. z  roku  
1 7 0 9  z w ize ru n k iem  i h e r b e m ;  o) d u k a t  złoty S t a n i ­
s ła w a  A u g u s ta  z roku  1 7 6 6 ,  wielka n u m izm aty ćzn a  r z a d ­
k o ść ;  6)  ta la r  S te fa n a  B atorego z ro k u  1 5 8 5  z k o ro ­
n o w a n y m  w iz e ru n k iem :  7) sreb rny  m ed a l  koronacy jny
S ta n is ła w a  Leszczyńsk iego  z roku 1 7 6 6 ;  8)  z ło ty  m e ­
dal „ M e re n t ib u s " ,  u n isa t ,  w artości  5 0 6  m arek .

S ł y n n y  p o d r ó ż n i k  P r z e w a l s k i  zam ierza  w  naj 
bliższej prze s z ło śe H o d b y ć  podroż do  ś rodkow ej  Azji w  

■celach n au k o w y ch .

Uniwersytet w Bonon.ji obchodzi ,  j a k  to już  
donosi l iśm y,  w cze rw c u  br. , 5 0 0  (etnią roczn icę  s w o ­
jego, is tn ien ia .  Jes t  to na js ta rszy  u n iw e rsy te t  n a  św iecie  
i miał pow s tać  z szkoły praw nicze j  cgsarza  Teodozego
11. w  r  123. Były ezłr^y, w k tó rych  u n iw e rsy te t  bolom  

i ski liczył i po 1 0 . 0 0 0  slfiebaczów -z wszystk ich  s t ro n  
Europy ,  szczególnie z Niemiec, Polski,  W ę g ie r  j Hi- 

■szpanji. S zczegó lną  właściwością  tego zakładu były k o ­
biety za jm u ją ce  ka ted ry  un iw ersy teck ie .  J eszcze^na  po- 

l e z a t k u  18- wieku m iew ała  tam  D oro tessa  L a u ra  Bassi 
wykłady z m aty m aty k .  i n a u k  p rz y ro d n ic z y c h , a  w  n o ­
wszych c za sa c h  Klotylda T a m b r o n i  w y k ła d a ła  tam 
g re ck ą  l i te ra tu rę .  W  uiekacły ogólnej  c iem noty  p rz y ­
świecał  u n iw ersy te t  Bonoński  żywą p o ch o d n ią  św iat ła ,  

n z c M ^ ó l n i e  s t a ła  się  s ław n ą  szko ła  p raw n icza ,  a  n a ­
zwiska  Irudiusa, A rro ,  G rad ian a ,  A ccu rs iu sa ,  Molhighi,  
Gassiniego i innych  są  zn an e  pow szech n ie .  Od n .c h  
wyszła  re fo rm a  i rozwój p r a w a  tak  cywilnego ja k  ka ­
nonicznego .  S ław ne  są  też in s ty tu ty  u n iw ersy te tu  bo- 
nońskiego, obfeerwatorjmn, t e a t r  an a to m ic zn y  z p rz e p y ­

s z n y m i  p rzy rządam i w oskowym i,  gab in e ty  p rzyrodniczy 
i h .s toryczno-iizykalny,  tea t r  la n n a c e u ty c z a o -c h e m ic z n y ,  
zbiór au lyków  i sa la  m odelów  d la  m a ry n a rk i ,  jako też  
wreszcie  bib lio teka licząca 2 0 0 . 0 0 0  książek i 1 0 0 0  
m a n u sk ry p tó w .

K o m i t e t  c e l t u i  u r z ą d z e n i a  k o l o n i j  n a k a c j j -  
n y c h  d la  dzieci żydow skich  zawiązał -‘jię" ' Jąriegdaj. 
W  skład jeg o  wcłio  Izą pp. A r lu r  Mises, Ignacy  Lilien, 
Emil SflWs i Dr. MauryNi Rotti,  B ankier  Jakób  S t ro h  
m ia n o w a n y  z o s t d  p ro tek to rem  kolonij .

. . S k a ł a “ . Dziewiąty z rzęd u  odczyt  mieć  będzie 
w s#ii  „ Skaty* p au  B aranow sk i  Mieczysław, in spek to r  
szkół ś rednicł i ,  „ 0  w y ch o w an iu  m ło d z ieży “ , na  który 
to odczyt dy rek c ja  S tow arzyszen ia  z ap ra sz a  w szystk ich  
członków z rodz inami.  Odczyt ten odbędzi‘6 się w n i e ­
dzielę 2£). kwietn ia  b. r.,  o g o d z in i e y o .  p 0 po łudniu .  
N astępny  odczyt  wygłosi p Szezepanow ski S ta n is ła w  w 
dniu  6. m a ja  b. r.

1 J ę c i .  R ewizor  S p a n g  w  pogoni za sp ra w c a m i  
Ograbienia kościoła  św. Ł azarza ,  przVaresztował w r e ­
szcie w innych  S tre lenu ,  P i ła ta  i M akrynę  Iw aniszyn ,
Przy k tórych  kosz tow nych  rzeczy, j a k  k ie l ichów  i 1 jb i -
tarzy nie znaleziono.

Smutna przygoda. Donos il iśm y n iedaw no  0 
zgłoszi ńu sic do  p a ń s tw a  R .,  zam ieszkałych w d w o r k u  
ńa  Zofijówce, jak ie jś  damy, u p o m in a jąc e j  się o zw ro t  
^ ó rk r  k tórą  m ia ła  być w y ch o w an iea  pp. B.

P rz y b ra n i  rodz ice  zaniepokoili s ję ją  in te rpelacją ,  
zwłaszcza, iż. o w a  d a m a  F .  M- zw róci ła  się  ze sw ą  
Pre tens ją  n a  d ro g ę  sąd o w ą .  1 ynfezasem  onegdaj  przy- 
” Jł do  L w o w a  p. M. i przeciął całą sp ra w ę  o zn a jm ie ­
niem że j eg o  m ałżonka  cierpi obłęd  n a  p u n k c ie  poszu- 
i fc/atr ia  zaginionego dz iecka ,  które zm ar ło  przed pół 
r okiem u  k re w n y c h ,  co rodzina  zataiła,  ze w zg lęd u  na 
sR n  zd rowia  p a n i . M.

Tajemnicza przesyłka, W  T ry eśe ie  przy  w y ja .
‘•owywaniu  bawełny, przywiezionej z In Jy j  n a  jłokta- 
u»ie p a ro w c a  „ L u e ife r" ,  znaleziono w beli-, p rz ezn aczo ­
na) d la  l irmy Paris i ,  zwłoki młodej m urzynki .  B i ły  one  
t-Uik d o b rz e  ow in ięte  w b aw ełn ę ,  że m im o kilkon-^yjgię. 
M ie j  podróży  m orskiej  nie okazywały  ś ladów  rozk ładu .  
Również,  m im o  ścisłego zb adan ia ,  ńiąjąznaleziono naj- 
^ejszej rany ,  tak, iż szczegó lna  ta  przesyłka na  razie 
tńezem się nie d a  wytłum aczyć .

Do immeru dzisiejszego załącza się dla czy­
n n ik ó w  zamiejscowych „Cennik Teofila Łuckiego/

M u  Mim LwowsiaĜu".
Wiedeń 27. kwietnia. Giełda zbożowa: psze­

nica 7.50, pszenica na jesień 7.7S, owies 6.45, , 
kukurudza 5.98, żyto 6.2,3,

W radzie państwa dziś dalszy ciąg debaty 
nad projektem rioyvej ustawy wojskowej. Młodo- 
czech Engel zwalcza ten piojekt, ogromnie obcią­
żający ludność. Jenerał Welsersheimb apeluje do 
patrjoty/jnu parlamentu dta podniesienia siły 
zbrojnej państwa i prosi o przyjęcie ustawy.

Sturm miał długą mowę za projektem, chwa­
ląc dawniejszego ministra wojny jako gęrmaniza- 
tora. Następnie uchwalono przejście do debaty 
specjalnej. Do łj ‘8. wnosi Wencliezke, żeby u- 
stawa obowiązywała tylko do r. 1^90, co przy 
iuiienr.em głosowaniu 188ęgłosami przeciw 57 
odrzucono, poczerń całą ustawę przyjęto.

Dalej rozpoczęło debatę nad etatem minister­
stwa obrony krajowej. Roser żąda decentralizacji 
liwerunków dla arm.ji w interesie przemysłowców 
i rolników. Kreuzig żąda re/orrny wojskowej usta­
wy karnej.

Wiedeń ”28. kwietnia. W Radzie państwa po 
mowie Kreuziga posiedzenie przerwano. Następne 
posiedzenie dziś rano.

Wczoraj o godzinie 5. w kasami na Alser- 
gru idzie .wykonano wyrok ..śmierci na żołnierzu 
Schmidfcie, który niedawno zamordował bvł swe­
go towarzysza Arona.

Giełda wieczorna: kredyty 274'55, węg. renta, 
złota 97'55.

Opawa 28. kwietnia. Areyksiążę Rudolf przy­
był tu na iDspekcję.

Budapeszt j3s. kwietnia. Sejm 167 głosami 
przeciw 4-8 uchwubł przejść do rozpraw specjal- 
liycli nad nową nslawą wojskową.

Prz#cbv kilku właścicielom młynów, którzy 
w spółce ze serąjewskiini Baruchami dostarczali 
dla armji kiepskiąj mąki, wytoczono proces kry­
minalny.

Berlin 27. kwietnia. iNationaheituny donosi, 
że cesarz ofiarował Bismaikowi tytuł „Herzog", 
Bismark j< dnak tytułu teg.o' nie przyjął ze wzglę- 
dów majątkowycłi.

Berlin 28. kwietnia. Norddcidsche konstatuje, 
‘że mebezpieczeńs.two i-stniejq.ee u cesarza, zostało 
zażegna ne.

Paryż 28. kwietnia. W CHfć riclre na bulwa­
rze włoskim odbył się bankiet na cześć Boulan- 
gera. O godzinie 7. przybył Boulanger witany 
przez tłum okrzykami: „Niech żyje (Boulangerl“
Wielu krzyczało j ednak:  .j. Precz z Boulanghrem ! * 
f rzed kawiarnią nagromadziła się. taka masa na­
rodu, że przejazd wozów musiał ustać. Krzykliwa 
dmionslracja t rwała do późnej nocy.

Carnot witany był w Bordeaux entuzjasty­
cznie.

W parlamencie ppstawho 112 posłów wnio­
sek względem reformy prawa międzynarodowego, 
z prośbą, by republika francuska razem zę S ia­
na nu Zjednoczonemi próbowały zaprowadzić mię­
dzy snńą polubowny w sprawach tepornyeh.

Senat przyjął całą ustawę wojskową.
Belgrad 28. kwietnia. Sknpc/.yna będzie dziś 

rozwiązaną. Sytuacja wewnętrzna ’ nadzwyczaj n a ­
prężona. Wybuch zaburzeń nieunikniony.

Londyn 27. kwietnia. W Birmie wybuchło 
powstanie krajowców. Powstańcy poprzecinali bnje 
teiogralicznft i pomordowali żandarmów. Wystano 
przei iw nim wojsko.

Petersburg 27. kwietnia. -Ignatjew został wy­
brany prezesem słowiańskiego towarzystwa dobro­
czynnego.

Ateny 2S. kwietnia. Porta domaga się ciągle 
odwołania konsula greckiego z Monastyru. Jeżeli 
Porta  trwać będzie dalej przy tem naleganiu, w 
takim razie Grecja będzie zmuszoną zwrócić uwa­
gę mocarstwm na położenie greckich prowincyj w 
Turcji, do klórych nic zastosowano traktatu ber­
lińskiego.

Wiedeń 28. kwietnia. Na dźisiejszem posie­
dzeniu Izby deputowanych rząd wniósł przedłoże­
nie w sprawie prolongowania ustawy, użyczają­
cej pewne ułatwienia} stemplowe przy konwei^ji 
kolejowych obligocyj pierwszeństwa oraz projekt 
ustawy o uwolnieniu oćl nal^żytości skarbowych 
pozy czynnośi heli, mających na cebi zaokrąglanie 
grunI ów włośeiauskie 11 .

Minister P r a ż a k  odpowiedział na interpela­
cję Zuekra co do wydawania wyroków wyłącznie

niemieckich z najwyższego trybunału; dla Czech i 
Galicji zarządzono już wydawanie wyroków w 
dwóch językach. Potem przyjęto w d"ugiem czy­
taniu ustawę o powoływaniu rezerwistów.

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej (nad 
rubryką ministerstwa obrony krajowej) przem a­
wiali T u  e r e k ,  T a u s c h e ,  S k o k a n e k ,  P l a s s ,
II e ’ 1 s b e r g ,  domagając się decentralizacji dostaw 
wojskowych w interesie gospodarzy rolnych i rze­
mieślników.

K r o n a w e t t e r  żądał natarczywie zmiany 
wojskowej procedury sądowej, przedstawiając w 
jaskrawych barwach istniejący stan rzeczy. Z  po­
słów polskich w kwestii dostaw dla armji ani j e ­
den pary nie puścił. (Sprawy takie załatwiają się 
na tajnym parlamencie — bez skutku. Red.)

Przy tytule „żandarmeria“ nastawa! T u e r k  
na materjalne polepszenie bytu żandarmów. K r o -  
i f a w ć e t t e r  ubolewał, że instytucja tak pożyte­
czna jak żandarmerja, bywa nadużywaną do agi- 
tacyj politycznych.

W  tym samym duchu mówił L a z a n s k y, 
poczem przyjęto budżet ministerstwu* obrony kra­
jowej, i o godź. pół do 4. popołudniu zamknięto 
posiedzenie. Następne w poniedziałek.

Wiedeń 2*8 kwietnia. (Z Koła polskiego). Mię- 
szana mniejszość klubu polskiego przyjęła ułożo­
ną przez posła Hausnera i Czartoryskiego dekla­
rację z powodu głosowania za wnioskiem Liech­
tensteinu. Kilku jednak członków Kola bez różni­
cy czy z dekoracją czy bez niej wstrzyma się od 
głosowania, ponieważ gorzałkę połączono ze spra­
wa szkoły wyznaniowej.

W i ud eń 2 S .  kwietnia. Cesarz odebrał dziś 
przysięgę od metropolity Radułowicza z Mostani.

P a ry ż  28. kwietnia. Na wczorajszym bankie- 
ć e  Boulangerowskini był także obecnym senator 
Naąuet.

Wiedeń 29. kwie tn ia .  G ie łda  zbożowa. Pszen ica  
go tow a  7 .4 5 ,  n a  jes ień  7 .7 0 ,  owies 5 .4 0 ,  k u k u ru -  
dza  6 .S 0 .

Berlin 29 kwietnia. Stan zdrowia cesarza 
cokolwiek się pogorszył.

Londyn 29. kwietnia. Bulla papieska w litó- 
rcj ojciec święty potępia na • odoicc dążenia Irland- ©_ 
psyków, uęywarła na katolikach irlandzkich przygnę­
biające wrażenie.

(Bullę tę wydał papież w b r e w  z d a ń .  u b i ­
s k u p ó w  i r l a n d z k i c h ,  którzy jak wiadomo 
stanęli w obronie swego biednego ludu Fakt 
bardzo charakterystyczny choć nie nowy po tem, 
co kurja zrobiła wobec Wielkopolski Red.).

Austrjacki ambasador Karolyi podał się do 
d y m i s j i . __________

Teatr literatura i sztuka,
(§ )  Teair. Do podanej  w  o d c in k u  dzisiejszego 

n u m e r u  treści i oceny  p rzedstaw ionej  wczora j  kom ed j i  
Józefa Bhzińsk iego  „ S z ac h  m a i " ,  w ypada  n a m  d o d ać  
kilka u w a g  o s a m e m  p rzed s taw ien iu .  Otóż przede- 
w szys tk iem  korzystam y  ze sposobnośc i,  ażeby  od d ać  
zas łużone w yrazy  u zn an ia  dyrekcji  i reżyserj i  za s t a ­
r a n n e  i u d a łe  w ys taw ien ie  sztuki.

O cen ia jąc  g rę  artystów- m u s im y  bez ż a d n e j '  ga lan  
te r j i ,  k ie ru jąc  się jed y n ie  sp raw ied l iw o śc ią  przyznać  
bezw zg lęd n e  p ie rw szeń s tw o  pan io m .  P p .  Gos tyńska  
(Gzdyńska)  i Pyszu ik  (Lizia), odda ły  sw e  to łe  z tak 
głęboKiem z ro zu m ien iem ,  o p r a c o w a ły  j e  tak su m ien n ie  
aż do n a jd ro b n ie jszy ch  szczegółów, że role te n ie  m og ły  
ch y b a  znaleść  lepszych p rzed s taw ic ie lek .  P p .  S t a c h o ­
wicz, C ichocka  i G e rm a n  p o p raw n ie  odda ły  sw e  b lade  
role,  a pani P i a se c k a  była  w cale  w eso łym  łobuzem .

Z w y s tęp u jący ch  m ężczyzn  zadowolnili  nas jedynie  
pp. F ronkel ,  W y so c k i  i Szobert.  P .  W o jd a ło w icz  
i Kwieciński n a su w a l i  m im o  woli  p o ró w n a n ie  ze sw o ­
imi poprzed n ik am i w w y k o n a n iu  tych ról w „K arje ro -  
w iczu"  pp. R u szk o w k im  i L ubiczem , a  p o ró w n an ie  to 
w ypadło  s ta n o w c zo  n a  n iekorzyść  now ej  obsady .  P.  
Wołeńsfki n ie  m ó g ł  g rać  tak, jak b y  potrafił ,  bo . . .  nie 
u m ia ł  należycie  roli .

Pu b l iczn o ść  przyję ła  przychylnie  sz tukę  now ą ,  
o k R sk u ją c  a r ty s tó w  i au to ra .

* Z i t j n t t j ą c a  k s i ą ż k a  ukaza ła  się  w  tych dniach 
w  h a n d lu  k s ięgarsk im  w  Paryżu .  P .  Dezyderjusz  C h a r  
nay w y d a ł  powieść  p. t. „Księżniczka in d y jsk a  p rzed  
p o d b o je m " ,  w  której op isu je  n ie is tn ie jącą  już  cywiliza­
cję. C b a rn sy ,  na js ta rsą ju  z ży jących  badaczy  f r a n c u ­
skich, przez d ług ie  łhta  p rzeb y w a ł  w  Ju k a tan ie ,  gdzie 
sL id jow ał  g ruzy  zb u rzo n y ch  m iast,  hieroglify  i rzeźby 
T o lteków .  T re ś ć  pow ieśc i  jego  ro z g ry w a  się n a  po- 

1 ezątkii XVI. wieku B a rk a  w y s łan a  przez B alboę  z Ja-
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6 KURJER LWOWSKI Z DNIA 29. KWIETNIA 1888.

m ajk i ,  rozb ija  się n a  w ybrzeżu  pańsLwa T o l te k ó w  
i k ra jo w cy  pożera ją  cala  załogę, z w y ją tk iem  G u e r ra ra ,  
k tó rego  tuczą  i z a c h o w u ją  n a  w ie lką  uroczystość./  j R a ­
tu je  go j e d n a k  z a k o c h a n a  w n im  có rk a  k ró la  i G u e r ra ro  
zosta je  n a s tę p c ą  tronu .  P ro s ta  ta fabu ła  iest. d la  a u ­
to ra  tylko p o zo rem  do op isan ia  ó w czesn y ch  zwyczajów  
U roczys tości  lu d o w e  w ra z  ze sw em i  sa tu rn a l i a m i  i t a ń ­
c am i  sk re ś lo n e  sa  z n iezw ykła  b a rw n o śc ią .

Z izby sądowej.
K rak ó w  27. kw ie tn ia .  (Rabunek.) P rz e d  law ą  

sędz iów  p rzysięg łych  ja k o  o sk a rż e n i :  J a n  Ju rk iew icz  
i Michał  K rakow sk i  o zb ro d n ię  r a b u n k u ,  R ozal ja  Ju r-  
k iew iczow a  o u czestn ic tw o  w  r a b u n k u  i kilku kradzieżach ,  
Ignacy Ju rk iew icz  o uc ze s tn ic tw o  w r a b u n k u  i kradzieży.

B o h a te ra m i  d n ia  s ą  Jan  Ju rk ie w icz  i M ichał  K r a ­
kow ski,  po  d o b ry m  a p rzed w czesn y m  sąd ząc  począ tku ,  
ś w ie tn ą  k ry m in a ln ą  roku jący  przyszłość.  L iczą  po lat  
1 5 ,  w y g ląd a ją  n a  wiek mższy z p o w o d u  n ied o s ta te ­
cznego  fizycznego rozwinięcia .

Michał  K rak o w sk i  m e  zna  rodz iców , J a n  J u r k i e ­
wicz m a  ojca, raz ,  i m a tk ę  k i lkak ro tn ie  za  k radz ież  
k a ra n ą ,  a  k tó ra  w e d łu g  u rz ę d o w e g o  św ia d e c tw a  w ó jta  
g m iny ,  w iększą  niż 8 m orgówr g ru n tu  dla m ę ż a  sw egb  
p rz ed s ta w ia  w ar to ść ,  tyle różnych  ubo czn y ch  d os ta rcza  
d o c h o d ó w .

Z w y ją tk iem  Ig nacego  Ju rk iew icza  wszyscy podsą- 
d u i  do w in y  się  p o czuw ają .  F a k t  zaś z ich opowieśc i  
w y s n u ty  n a s tęp n ie  się p rz e d s ta w ia .

Ju rk iew icz  i k r a k o w s k i  od lat  na jw cześn ie jszy ch  
w ła sn ą  n a  u t r z y m a n ie  z a rab ia ją  p ra c ą  i to p ra cą  ciężką, 
bo rą b a n ie m  d rzew a .  Owoż z p o dobnć j  p o w ra c a ją c  
d n ia  5. s tycznia  b. r. p racy  m iędzy Biskupicam i a Złotą, 
spo tka l i  82 - le tn ieg o  s ta rca  Jak ó b a  B ra n d sd o r fe ra ,  h a n ­
d lu jącego  zajęczem i skó rkam i,  i powzięli myśl  lżejszego 
niż d o ty ch czaso w y  zarobku .  In ic ja to rem  był s ta rszy  
n ieco  i ba rdz ie j  rozwinię ty  Ja n  Jurk iew icz ,  k tóry  zao ­
f ia ro w a ł  B ra n d sd o r fe ro w i  n a  sp rzedaż  skórk i  zajęcze, 
w  Złotej z n a jd o w ać  się m ające ,  k tó rycl i  j e d n a k że  rze- 
czywjśdie n ie  posiada ł .  Zeszli z drogi  n a  ścieżki,  b rn ą c  
p o  śniegu,  p rzyczem  s ta rz e c  k i lk ak ro tn ie  w  śn iegu  za ­
pad a ł .  Po m a g a l i  m u  do w yd o b y c ia  się  z  zasp śn ie g o ­
w y c h ,  a  cen iąc  w ar to ść  p ra cy  i św ia d c zo n y c h  usług,, 
zażądali ,  aby  im j e  wynagrodził .  Ż ą d a n ia  z cen tów  
w zrosły  do  szóstki.  B r a n d s d o r f e r  d a te k  obiecał,  lecz 

d o p ie ro  gdy d o jd ą  do  k a rczm y  i p ien iądze  zm ień '  
Ju rk iew icz  żąda ł  coraz  to n a ta rc z y w ie j ,  wreszcie  p o ­
p c h n ą ł  B ran d sd o r fe ra ,  a  gdy ten  upad ł ,  wyją ł  m u  z z a ­
n a d r z a  w o reczek  14 zł. z aw ie rać  m ający ,  przyczem  K r a ­
kowski m ia ł  go p rzy trzy m y w ać ,  a  obaj nad to ,  zdan iem  
B ra n d sd o r fe ra ,  grozili  m u  śm ie rc ią  w  razie  oporu .

B ra n d sd o r fe r  zan im  z p rz e s t r a c h u  o c h ło n ą ł  i ze 
śn iegu  w y d o b y ć  się zdołał, leżąc czas dłuższy w  śn iegu ,  
n o g ę  przem roził ,  co z d an iem  lekarzy  przeszło 3 0  dni 
t r w a ją c ą  sp o w o d o w a ło  cho ro b ę .

Ju rk iew icz  część  z rab o w a n y c h  p ien iędzy  zaraz  n a  
m ie jscu  dla siebie wydzieli ł  —  resz tę  zaś w  to w arzy ­
s tw ie  K rakow sk iego  do rodz ic ie lsk iego  odniós ł  d o m u .  
Po  przeliczeniu w o b ec  Rozalji  Ju rk iew iczow ej  wynos iła  
o n a  8 złr. 6 0  cnt.  Z tej k w o ty  d a ła  R o za l ja  K ra k o w ­
s k ie m u  i synowi po 4 0  cnt,., za  7 cn t.  kup i ła  soli, kil­
k a n aśc ie  cen tów  z a t rzy m a ła  przy sobie ,  a  re sz tę  ukry ła  
w  la ta rc e .

H e n

Lw ó w , z Izby handlowej
* 28. kwietnia 18.88.

A/.cjfl m sztukę boz kuponu bieżącego. pł<tcą

i-

Kuwj ptiliuyjs. K arola L u dw ika po 200 złr. m. k. l ‘J0 — 200 —
Kulej hvowr.ko-i*.2en iio w ieo k « -ja sk a  po 1*00 z ł. wa. 2 i»  75 223 —
R u iu u  k p otoczn ego g a lic y jsk ie g o  po 200 z ł. wa. 278 — 283 —
Banku kredytow ego gulicjr jsk ieg o  po 200 z ł.  wa. 216 —

Listy zastawu o za 100 zL
Ranku hyp. gal. 5 proc. w . a . . . . . . 9G 40 97 75
Banku h y p . g a l. 5  proc w a. w y lo so w . z 10 pr. pr«m. 100 — 101 25
Banku krajow ego 4 i p ó ł proc. w . a . lo s .  51 i. . 91 50 92 75
T ow arzystw o kredyt, g a l .  5  proc, w . a. . . . 100 25 101 35
T ow arzystw o kredyt, ga l. 4 proc. w . a . . . . 95 —
To w . kred. g a l .  5  proc. w . a . okresow e 371. 100 25 101 35
T -w . kred. gal. 4  proc. w. a. lo s . 41 i  pół. . . 92 —
Tow kred gal. 4  i pół proc. okresow e 52 1. . 93 50 94 50
To w. kredyt, g a lic . 4 proc. w . a. 5«  1. . . . 91 —

Listy dłużne za 100 zł.
G al. Zakł. kr. w ło ść . 3 proc. w . a. w lik  w id . . 54 —
& al- » * * 2 i pół proc. „ „ 48 —

Obligi za 100 z ł .
Indem iz-icyjne g a lic y jsk ie  5  proc. m. k . . . . 101 80 102 90
Kom unalne Banku krajow ego 5 proc. w . a. I. cm. 99  50 101 —
P ożyczk a krajowa z r. 1873 6  proc. w . a. . . 305 —

* „ * 1883 4  i pół proc. w . a. . 8y 50 90  75
Losy.

M iasta K r a k o w a ....................................... 20  50
» S t a n i s ł a w o w a .................................................... 35 50

Monety.
D ukat holendersk i . .  • 5  90 6 —
Dn kat Cfsarski , . 5 93 6 03
K n p .d e o r id e r ....................................... 10 — 10 10

10 34 10 44
tu bel rosyjsk i srebrny . . 1 40 1 50
śubeł rosyjsk i papierowy 1 04 1 00
00 marek n iem ieck ich  . . 62 — 62 60

W  chwili  tej n a d sz ed ł  Ignacy  Ju rk iew icz ,  a  d o ­
wiedziawszy się o d ‘ch łopców , żc p ien iądze  wzięli  s t a ­
r e m u  żydowi,  k ląć  począł,  że będzie  kłopot  i z d o m u  
c h ło p có w  wypędzał .  O s ta teczn ie  jed n a k  zezwolił ,  aby  n a  
n o c  pozostali.

Ju rk iew icza  i K rakow sk iego  spo tka ł  je d n e g o  z dn.  
n a s tęp n y c h  ż a n d a rm  W ek l i r ,  a  gdy na jego  w nlok  uc ie­
kać: poczęli, d o m y ś la ją c  się nieczystego sum ien ia ,  przy- 
a resz tow ał,  o ich sp ra w c ć  od n ich  się dow iedzia ł  i r e ­
w izję  w  d o m u  Ju rk iew iczów  wykonał.  Ignaćy  Ju rk iew icz  
p y tany  przezćń o p ien iądze  odrzek ł ,  że nie wie, gdzia  
są  złożone, letrz, że b ęd ące  w d o m u  dzieci wiedzieć 
m uszą ,  ls to tn ię  też knkoletu ia  có rep .k a  j eg o  w skazała  
lalarkę,  w  któj-ej ż a n d a r m  znalazł 7 złr. 1 1 i pół cnt. 
P rz y  tej sposobnośc i  z ikw est jonow al  też posiadan ie  
k i lku  p rzedm io tów ,  co do  k tó ry ch  Ju rk iew iczo w a  p rz y ­
znała ,  że je  n a  j a r m a r k a c h  p o k ra d ła  lu b  ja k o  kradzione,  
j a k  np .  paito, k tóre  d a ła  m ężow i,  kupiła .  Ig n acem u  J u r ­
k iewiczowi o d e b ra ł  z resz tą  żan d a rm  1 złr. 2fi cn t. ,  co 
do  k tó rych ,  m n ie m a  oskarżen ie ,  że ze z rab o w a n e j  p o ­
chodzą  kwoty , zaś  Ignacy  Ju rk iew icz  u t rzym uje ,  że je  
p ra c ą  sw ą  w  lesie  zarob ił .  N ad to  o d e b r a ł  ż a n d a rm  R. 
Ju rk iew iczo w e j  15  cn t. ,  k tóre,  ja k  przyznała ,  były c z ę ­
ścią  z ra b o w a n e j  sum y.

P o  dłuższej n a rad a ie  p rzysięg łych ,  p rzew odn iczący  
'ich l ir  Mostowski ogłosił w erdyk t ,  k tó ry m  przysięgli  
py tan ia  do tyczące  zbrodni- r a b u n k u  co do J a n a  Ju rk ie ­
w icza  11 ,  co zaś do  M ichała  K rakow sk iego  8 p o tw ie r ­
dzili g lo sam i;  py tan ie  o u czestn ic tw o  w r a b u n k u  R o ­
zalji Ju rk iew iczow ej  11, a  py tan ie  do tyczące  przetz nią 
pope łn ionych  kradzieży 12 potwierdzil i  g lo sa m i :  zaś Ig n a ­
cego Ju rk iew icza  od ucze s tn ic tw a  w r a b u n k u  12, a  od 
u c z e s tn ic tw a  w  popełnionej  ppJez żonę kradzieży  9 u w o l ­
nili głosami.

T r y b u n a ł  s to su jąc  n a d z w y c z a j n i  p ra w o  łagodzenia ,  
sk aza ł :  Ja n a  Ju rk ie w icz a  n a  3  i pół. M ichała  K ra k o w ­
skiego na  3,  R ozalję  Jurkiewiczowa. na  1 ro k  ciężkiego 
w ięzien ia ,  ob o s trza jąc  tę k a rę  p o s ta m i :  Ig nacego  Ju rk ie  
wicza zaś od oskarżen ia  uwolnił.

Wiadomości pu3iłycz:i0.
Wiedeń jł&. kwietnia. Tisza przybył tu dzi­

siaj. Wspólne konfarćncje ministerjalne- odbędą się 
w poniedziałek. Tisza zabawi tu cały tydzień, ce­
lem ostatecznego ukończenia wiciu spraw finan­
sowych.

Ustawa o powołaniu rezerwistów została ró­
wnocześnie przyjęta w Wiedniu i Budapeszcie bez 
zmiany. W Budapeszcie większością 119 głosów, 
w Wiedniu 131 gl.

Plewna 28. kwietnia. Książę Ferdynand przy­
był tu wczoraj po południu, przyjmowany z za­
pałem.

B erlin 28. kwietnia. Biuletyn urzędowy wy­
dany dziś zrana pow iada: Zdrowie cesarza od
wczoraj bez zmiany. Gorączka ustąpiia z rana 
prawie zupełnie.

Sofia 28. kwietnia. Wbrew przyrzeczeniu nie 
pobierania cła przed ukończeniem obecnych ro­
kowań, nałożyła W. Porta  od 24. bm. na pio- 
dukta butgarskio cło 8 proc. Zarządzenie to wy­
wołało tń złe wrażenie.

K urs g U d y  wiedeńskiej.

W iedeń ,  dnią. 28. kwietnia 1888.
(g«d z. 5 . ujm . 50 po, p o i.)

Akcje w ig ie r sk ie  lutiiku kredytow ego . .
„ Bank artglo-tiut.trjae k i e g o ..........................
„ UiiicłubiHiku . ' .  .......................................
» k olei K arola L u d w i k a .................................
„ k olei p ó łn o c n e j ...................................................
„ k olei południow ej (Loinb rdy) . .

k oiri p a ń s t w o w e j .............................................
„ kolei L w ow sko-U zerniow ieok iej . . .
* ko le i w ęgiersko-półuocrio-w schodniej  

L obj kom unalne w tedonskie . . . . .
Akcje T o w a izy stw a  tu ieck ieg o  zarządu ty ton iu  
G alicy jsk ie  ob ligacjo  indem izucyjn e . . .  
Losy leg u la c ji L isy  . . . . .  . .
Akcje Banku dla krajów koronnych . .
Renta w ęg ie isk  zło ta  4 proc. . . . .
Akcje Bank ve rei nu .............................................
R osyjski rub el papierow y. * ..........................
L osy premjowai.se w ęg iersk ie  . . . . . .
A kcje kredytowo . . . .  ..........................
A kcje k olei Karola L n d * i k a ................................
A kcje k olei południow ej . . . . . . . .
N a p o łe o n d o r y ......................................................................

B e r l in ,  duia  28. kwietnia 1888.
(g ed z . 5 . m in . 3 5  pop.)

R osyjski rubel p a p ie r o w y .............................................
Akcje austiaokie  kredytow e
A kcje k o lei Karola L u d w i k a ................................
Austrj&ckie b a n k n o ty .............................................
Akcje k olei południow ej (Lembardy) . . . .  
Rosyjaka pożyczka w s c h o d n ia ................................

iz is ie jsze z dnia  
poprzedn

275 - 275 —
104 50 104 50
190 50 IMi 75
199 25 197 50
249 70 249 80

78 25 79 —
230 75 229 30
220 75 221 i  5
157 50 157 75
133 — 133 —
93 90 95 50

102 25 102 —

20.9 75 210 75
97 50 97 50
89 50 89 —

1 0 *  7 5 1 0 5  —

273 50 274 30

168 85 168 40
137 90 137 73

79 75 79 40
UO 35 160 45
31 75 31 90

50  90

Paryż 28. kwietnia. Nft wczorajszym bankie­
cie danym na cześć t.Boulangera, protestował Bou- 
langer przeciw twierdzeniu, jakoby dążył do dyk- 

't.atury, oświadczył gotowość głosowania za znie­
sieniem prezydentury, gdyby taki wniosek w Iz­
bie postawiono. Podczas objadu zgromadziły się 
tłumy przed Galie Biclie, które wyprawiły około 
północy, gdy Bouinnger wraca! z objada, na cześć 
jenerała wielka owację Policja musiała wkro­
czyć, ażeby umożliwić przejazd powozom i are- 

iśżtowaia z powodu okrzyków na cześć Boulan- 
‘gera 40 osób, między innymi Derouieda, oraz 
deputowanych Leherissego i Susimego. których 
niebawem jednak znowu wypuszczono. Z powodu 
tych aresztowań ma być dzisiaj wniesiona inter­
pelacja w Izbie, ,

Wszech nauk lekarskich

D r .  J L .  « t .  14 © s s a k
54

były a sys ten t  U r iw e r sy te tu  Jagiel lońsk . i lek a rz  szpita ia  
p o w szech n eg o  w K rakow ie  o rd y n u je  w  chorobach 

wenerycznych i skórnych 
we Lwowie, ul. Batorego nr. 11 od 3 —5.

M p f l l P  ^ olu° w p a ń k i c h  i mieszczańskich, w i ł ,  lio- 
! f l G U I C  l e l ó w i  na  p o d . ir im k .  tanio, mocno, ela jon-  
cko. t e a t r a l n y  dom w y p rz e d a ż y  n,i&ze/.. stolarzy i tap i­
cerów J .  A  Mj. F r a n k ,  teraz tylko we H n e d n i u .  1. 
I f c r u g e r s l r a s s e  St. P O l t e n h o f  Album meblowe wraz 
z cennikiem za oplata  1-51) złr. w markach pocztowych.

Ijnkh caiep ciała jest Mąte, iSŚfriiS
ci,.łi,: W przypadłościach żołądka {..głąbieniu trawienia ,  ka 
larze żoł.-dka i kiszek, ogólnej bezsilności,) należy zażywać 

nekko strawne środki, fsa tej zasadzie zpreparowany iest 
apt. Ferd. Sehniieda w Cieplicach ekstrakt słodowy z pep­
syna i pankreatyną, polecane przez prof. Leube!go i Itozenthala. 
Cena tió kr, i 1 złt .  Cukierki słodowe z pepsyną i.a wszel­
kie ęjgfpiguja żołądka, doza 40 et. O t.zymać można prawie 
ne  wszystkich aptekach.

sam 
e 

ka

P r z y  j  er ha l f  do L w o w a
dnia  28. kwietnia 1888.

Hotel Francuski. K. n r .  B uk o w sk i  z Halicza,. 
G. O s trow sk i  z C a n n es  f r a n c ,  M. S c h lo ss  z Kolonii,  
E. F ra n k i ,  H .  R e d l ,  J. L eo i ih a rd t  z W ie d n ia ,  H .  Gar-  
iein  ze Z ioczowa.

Ilotel Europejski. Ig. Z b o ro w sk i  z K rak o w a ,  M 
d r .  T r a c h te n b e r g  z Kołomyi,  P .  B eyer  z L ipska,  J. 
B e rn ard  m er,  M. K n o p te lm a ch e r ,  N. L e d e r m a n n  z W ie ­
d n ia ,  J. Szulz z Drohow yża ,  H. H e r s c h b e r g  z Ross ji ,  
Dr.  B lu m e n s to c k  z K rakow a

Hotel Krakowski. W W olsk i  z B rzeżan ,  T .  
L a c h m a n  z Mlkuiiniec,  K. H i lb r ic h t  z O s tro w a ,  F .  H e r -  
d in a  z Kraków?..

Hotel Kuhna. R. P o d lew sk i  z S u c h o d ó ł ,  M.. 
Dyczkow ski z Kołodzie iówki,  11 ks.  Dyczkowski z  Z a ­
zdrości ,  P  ks.  P iskorsk i  z P e t ry k o w a ,  J .  ks.  L ew o ck i  
z T łus tego ,  M. K ryn icka  z D ąbrow icy ,  ,J ks. K o rc zy ń ­
ski  z T o rek .

F o c i i ą g r i  i s o l e j o t k r e
podług zegaru lwowskiego

Od 30. października 1387.
Do Lwowa przychodzą :

fo c ią g
p osp ie-

»Łny

Pociąg
osobo­

wy
P »cing

mię-
rżany

Pociąg
lo k a l­

ny

Z Krakowa . . . . 5-50 9-27 L1 -35 706
Z 1’odwołoezysk 1024 305 3A0
Z Podwofoezysk na Podzamcze. 10-10 228 3-19
Z Czerniowiee . . . . 1003 3-35 3-30
Z H us ia ty n a ,  Stryja, Chyrowa. 
Z Chyrowa, Stryja .
Z Lawoczego, Chyrowa .

4-35
8;5P

Z Stanis ławowa, S try ja  i I lusiat . !-35
Z Bełżca . . . ( 4-22 *8-3z

Ze Lwowa odchodzą do:
t l l - 1 8

K ra k o w a . . . . . 10 44 4.10 4-50 8-10
Podwołoczysk . . . . 6-tu 1025 13-38
Podwołoezysk z Podzam. . 10-55 1-08
Czeruiowiee . . . . fi-ku 11-06 13-32
Chyrowa, Stryja i Husia tyna  . 
Stryja,i Chyrowa.

11-47
804

Stry ja ,  C hyrowa, H us ia tyna  i 
Lawoeznego . . . . 6-30

B e ł ż c a .......................................... 9-16 *5-26
Prz j jazd  ze Lwowa do S ta ­

nisławowa . . . . 9-34 6-35 5-20
Odjazd do Lwowa ze S tan is ła ­

wowa . . . . . 6-36 9-3§ 9-29
U W A G A  : Godziny oznaczone g .uhemi liczbami oznaczają 

porę  nocną od godziny 6. wieczór do 5-59 rano.
* W poniedziałek, wtorek i piątek.
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Fundusz na budowę koszar.c
Uchwały sejmowe o poborze dodatku krajo­

wego na pokrycie niedoboru funduszu krajowego 
w r. 1888 i dodatkow krajowych dla funduszów 
indemnizacyjnych zostały przez cesarza zatwier­
dzone. Dodatek krajowy wynosić będzie 31 ct. od 
każdego zł. podatków bezpośrednich; dodatek in- 
demnizacyjny w wschodniej i zachodniej Galicji 
27 ct., a dodatek indemnizacyjny w W. Ks. Kra- 
kowskiem 16 ct. Równocześnie sankcjonował ce­
sarz projekt ustawy o pożyczce krajowej w kwo­
cie 395.000 zł. Uchwałę sejmową, żądającą dla 
tej pożyczki uwolnienia od wszelkich opłat i na- 
leżytości rządowych, odstąpiło ministerstwo spraw 
wewnętrznych ministrowi skarbu, do którego za­
kresu sprawa ta należy. Nowa pożyczka krajowa 
nie jest bynajmniej niedoborową, lecz stanowi in ­
westycję. Fundusz pożyczkowy bowiem służyć ma 
na budowę koszar przez gminy. Jak wiadomo, 
Sejm osobną uchwałą postanowił, że celem dal­
szego udzielania gminom pożyczek na budowę 
koszar ma być utworzony osobny fundusz poży­
czkowy w wysokości jednego miljona. Na ten 
miljon złożyć się mają dotychczasowe coroczne 
dotacje krajowe, klóre zostały gminom rozpoży- 
czone i rałami wpływają do funduszu krajowego. 
Kwota 395.000 zł. uzupełnić ma sumę tych do- 
tacyj do wysokości jednego miljona, który odtąd 
wyłącznie używany będzie na budowę koszar. 
Gminy ubiegające się o pożyczki koszarowe nie 
mogą jednak układać planów daleko sięgających, 
bo ów miljon na razie nie pokryje nawet najpil­
niejszych potrzeb. Poprzednie dotacje krajowe są 
rozpożyczone, więc tylko suma rocznych rat rze­
czywiście spłaconych będzie użyta na nowe poży­
czki gminne. Dzisiejsza zaś pożyczka krajowa już 
zupełnie zabsorbowaną jest promesami, udzielone- 
mi przez Wydział krajowy tym gminom, w któ­
rych zachodzi najpilniejsza potrzeba budowy ko­
szar. Nie jeden miljon, lecz kilka miljonów m u­
siałby wynosić fundusz koszarowy, jeżeliby wypa­
dło zaspokoić wszystkie pretensje, nie zbyteczne, 
lecz chociażby tylko wcale uzasadnione, ale nie 
tak pilnie, żeby nie mogły być na kilka lat o- 
droczone. Zwłaszcza w tej chwili wymagania woj­
skowości wzrosły znacznie, bo ministerstwo obro­
ny krajowej niedawno uznało, te ustawa kwate­
runkowa stosuje się także do dostarczania lokal- 
ności szpitalnych dla wojska, że zatem gminy i 
na ten cel powinnyby otrzymywać pożyczki z ko­
szarowego funduszu.

Zapomniane kapitały.
(C. d.) Dębicka Trepki Marjana masa spad­

kowa gotówka 3 złr. 15 ct. i w kasie umorzenia 
długów państwa 187 złr. i 84 i poł c t . ;

Darowski Karol książeczka kasy oszczędności 
na 999 złr. 80 ct. ;

Drzymalik Mikołaj w kasie umorzenia długów 
państwa 39 zł. 50 ct. moneta konw .;

D’ Elle Vaux gotówka 10 złr. pół c t . ;
Erdeli Stanisław i Marja, gotówka 8 złr. 1 i 

pół ct.;
Frankel Estera książeczka galicyjskiej kasy 

oszczędności na 416 złr. 75 c t . ;
Frank Anna gotówka 1 zlr. 5 c t . ;
Fiscus contra Piątkiewicz gotowka 14 złr. 

70 ct.;
Filipowskiej Marjanny spadkobiercy gotówka 

9 złr. 88 i pól c t . ;
Freundling Jozef w obligacjach państwowych 

115 złr. i książeczka kasy oszczędności na 78 złr. 
40 c t . ;

Fack Chaji masa spadkowa i z miejsca po­
bytu i życia niewiadomi jej spadkobiercy gotówka 
12 zlr. 16 i pół c t . ;

Gwińczewska Marja gotówka 16 złr. ;
Galicyjska kasa oszczędności przeciw Szcze­

panowi Bilińskiemu pto 850 złr. 55 ct., gotówka 
31 złr. 50 c t . ;

Grajcinger Mina przeciw Etli Mensch pto 25 
złr., gotówka 15 zlr. 75 c t . ;

Gritzmacher Anna 2-voto Dodzik książeczka 
kasy oszczędności na 28 złr. 46 c t . ;

Górski Leonard gotówka 20 złr. 6 i pół c t . ;
Grandę Teresa i jej nieznani spadkobiercy 

książeczka kasy oszczędności na 381 złr. 84 c t . ;
Hanisz Jan masa spadkowa gotowka 12 zlr. 

5 ct.;
Hausmann Józef proboszcz u św. Marcina 

gotówka 33 złr. 79 c t . ;
Held Maciej masa spadkowa w kasie umo­

rzenia długów państwa 8 złr. 93 i pół c t . ;
Jawornicki Józef książeczka kasy oszczędności 

na 219 złr. 58 c t . ;
Jandeł Józef z Morawji gotówka 5 złr. 25 ct.;
Jastrzębski Józef gotówka 4 złr. 60 i poł ct., 

talar i 5 cwancygierów wartości razem 3 złr. 
81 ct,;

Koch Jan przeciw Sucharda Józef gotówka 
7 złr. 35 ct.;

Kucyk Stefan gotówka 1 złr. 5 c t . ;
Kaczanowski Daniel książeczka kasy oszczę­

dności na 345 zlr. 60 c t . ;

Kórn Józef w kasie umorzenia długów pań- 
stwra 92 złr. 90 c t . ;

Kaisi Julja i Joachim przeciw Piotrowi i Elż­
biecie Kohlruss książeczka kasy oszczędności na 
25 złr. 47 c t . ;

Krogulski Szymon masa rozbiorowa gotówka 
13 zlr. 29 i pół ct.;

Kotlińskiej Innocencji spadkobiercy gotówka 
2 złr. 95 i pół c t . ;

Kresz Małgorzata gotówka 1 złr. 94 i pół ct.;
Kopystyński Antoni książeczka kasy oszczędno­

ści na 6 złr. 30 c t . ;
Kucharski Jan gotówka 2 zlr. 90 c t . ;
Sporna masa Pawła i Marjanny Legierzyń- 

skich przeciw' Marjannie Pikulskiej wrzględnie wła­
ścicieli i wierzycieli real. nr. 688 ’/4 wr kasie umo­
rzenia długów państwa 370 złr. 75 c t . ;

ks. Łuźecki Eustacp gotówka 15 złr. 25 c t . ;
Łempicka Franciszka gotówka 12 zlr. 60 c t . ;
ks. Ladanowicz Grzegorz książeczka kasy o- 

szczęaności na 84 złr. 36 c t . ;
Linda Marja w kasie umorzenia diugów pań­

stwa 61 złr. 78 i pół c t . ;
Lipski Walenty de Grobie gotówka I» złr. 

83 ct.;
Logdamus Rozalja masa spadkowa książeczka 

kasy oszczędności 67 złr. 77 c t . ;
Lauera Leizora spadkobiercy przeciw Lejbie 

Menkes i Mojżeszowi Jonas w kasie umorzenia 
długów państwa 212 złr. 64 i pól c t . ;

Laskowski Wincenty gotówka 10 złr. 50 c t . ;
Łoś Zuzanna i August tudzież Dzieduszycka 

Józefa gotówka 17 złr. 64 i pół c t . ;
Lewakowski Ignacy przeciw Roni Rachli Weiss 

książeczka kasy oszczędności na 14 złr. 82 ct.;
Możarowski Antoni gotówka 8 złr.;
Mniszek hr. Urszula w kasie umorzenia dłu­

gów państwa 736 złr.;
Mechel Jan, Samuel Leib Handel, Chaim Aron 

Schreiber i t. d. książeczka kasy oszczędności na 
24 złr. 75 c t . ;

Minczeles Schmaja gotówka 1 złr. 87 c t . ;
Mrjewski Antoni kry da gotówka 7 z ł r . ;
Margosches Józef w kasie umorzenia długów 

państwa 203 złr. 70 ct, (G. d. n.)

WYSTAWY i MUZEA.
MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy ulicy T e a ­

tra lne j ,  1. 18. o tw a r te  w e  środy  i soboty od 11 do 3 ,  
we  św ięta  i n iedzielę od  10 do  1.

MUZEUM PR ZEM Y SŁO W E W  R A T U SZ U , codziennie 
od  godziny 9tej  do 6 te i :  w s tęp  w  poniedziałek  5 0  ent.,  
w inne  dn ie  3 0  cnt. ,  w  niedzielę i św ię ta  w s tę p  wolny,

Doniesienia rozmaite 
po  1  ‘/ i  c e n t a  od  w y r a z u .

Ko n so rc ju m  zawiązane w celu zs 
b u d o w a n ia  k i lk u n a s tu  p a rc t

w kompleksie Wgo E m ila  Berteinilia- 
na  Brajera  p zy ulicach Brajerowsk' 
Podlewskiego, Szopena, M o u m ^ p j  
Lwowie p rz y jm u je  zg ło szen ia  na
kupno pojedynczych gruntów, w y k o ­
n u je  p r o je k ty ,  p lan y , k o sz to ry sy
ucuiela bliższych informacji. List; 
odbiera : Z arząd  realności E m ila Ber 
tem iliana  B ra jera  we L w o w i e .

F o t o m i o i a t u r y  

I t e f a n a  f e r i y n t R u k i t k * '  

B t B C d y k t y " i - h  I .  8 .  6 1

Ob u c ie  z a ^ p a trz o n , sa lo n  1 
s tro jn y c h  k a p e lu sz y  dam* _ 

m o d elo w  p a ry sk ic h  i w ied eń sk im i
z o s ta ł  u tw o rz o n y  p rzy  ̂  u lic y  
m ań sk ie j 1. 4 .  n a  I .  p ią t r z e .  
p rz e ra b ia n ie  i u b ie ra n ie . A r 
T o p f z W i e d n i a .  641

T ylko p rz ez  k r ó tk i  czas. Zupeł 
na Wysprzedaż mebli dębowy, ' 
orzecl>0WJeh  do salonów, sypialń \

na  1. 1 ______________784 ^

F o r tep ian y  i p i a n in a  nowe i pr~ 
gruue najtaniej u Alschera,

Akadc-fldyka 1. 2 6 ._________ 791
1 *  akhynik nie mający cze® wTży- 

*> rodziny, uprasza  na wszyst- 
ko o j°botę we Lwowie lub na pro­
wincji  Adres: K. Grabowski Z
liczb»_47._______ ______ ________

Cu k i n i a  "Wierzbickiego Lwó 
Bukuje u c zn ia  do nauki.

Y jJ ra n  ,-iszek Kuezabiński, rekonstru- 
.X, ktor i stroiciel fortepianów i pia- 
uin Rynek 1. 26. I. piętro. 826

ealnośó składająca  się z parte- 
X v ,  rowego domu i małego ogródki 
przy ulicy J a n a  Kochanowskiego 22. 
(dawniej R u ry  I. 18.) jes t  zaraz do 
sprzedania. Bliższa wiadomość na 
miejscu. 817

O  A K  Q  pokoi z przynależy, 
T t j  O j  O  tościami, oalkonem- 

ulica Kraszewskiego 23. 727
1  H  oetIlarów drzewa rebanego, łm- 
1 Vi/  kowego po złr. 4 '50 z dostawą 

uo domu. Zlecenia przyjmuje handel 
Maurycego Bałłabana, plac Marjaeki 
liczba 8. 818

\ \ T  Rynku 1. 24. nad księgarnią 
V V  Seyfartha i 'fzajkowskiego jest 

do wynajęćia c-ałe II. piętro,  sk łada­
jąc?  się z 4 pok i, przedpokoju i gar­
deroby. — Na III.  piętrze .2- pokoje 
frontowe i kuchnia.

łody effowiek, praktycznie wy- 
kształcony w podwójnej rachun­

kowości kupieckiej oraz biegły kore- 
snendent języku, polskim i n iemie­
ckim, szuka popołudniowego zajęcia. 
Bliższa wiadomość J.  K. poste re 
str-ntp Lwów.

y \ o m o w e  obiady na maśle. Abona- 
k j  mmit Rynek Nr.  28. I. piętro w 
podwórzu. 814 i  Q  4  p o k * j e  z przyna- 

O j Ozj g ły  *dj leinościami,  p o k o ­
j e  k a w a l e r s k i e ,  s k l e p ,  przy uli­
cach Brajerowskiej, Podlewskiego. K a­
zimierzowskiej, wynajmuje Zarząd re ­
alności Emila Bertemiljana Brajera

o e T a u c z jc i e lk a  udzielająca języka 
I.N , polskiego, niemieckiego i f ran ­

cuskiego z konwerzaeją  muzyki, szkol­
nych przedmiotów, mogąca przygoto­
wać uczennice do zdawania egząmi- 
uów. z dobrymi świadectwami szuka 
Posady. Adres: Mont poste restante  
Czerniowce. 821

JT leczarn ia  i t n i k t j e r n i a  ulica 
i x j L  Kopernika I. 5 poleca wikt, ka 
wę i  nab ia ł  wszelkiego rodzaju. A b o ­
nament mies.ęcznie tamże i do m e­
nażek. 837

T y ń c a  Kraszewskiego 1. 17. zaraz : 
U J  w parterze  4 pokoje, przedpokój

1 kuchnia. — Od 1. Maja  II. piętro 
10 pokoi przedpokój,  kuchnia i spi­
żarnia. albo 4 i 5 pokoi z przedpo­
kojem kuchnią  i spiżarnią.  L. 21.
2 pokoje, stajnia i wozownia. L. 58. 
ulica S ik s tu sk a  z a r a z :  2 pokoje ku­
chnia i sp i /a rn ia .  747

Y )  anna, młoda, z dobrego domu, do- 
JL ■ brego wjajhowąnia, z małym ma­
jątkiem, poszukuje towai zysza na pe- 
wnem stanowisku. Kam ila  poste r e ­
stante  Lwów. 836

Y N ozorea  gospodarski, człowiek wy- 
A /  t raw n i,  nieżonaty, biegły w p i ­
śmie i rachunkowości, władający języ­
kiem ru spjm, zdobremi rekomendacja- 
m! ^najdzie umieszczenie w ciągu 
®>esiąca maj a . Zgłosić się lis townie 
do zarzadn gospodarskiego w Odno- 

_ o'10. Poczta Kulików, z załączeniem 
’ odpisu świadectw lub rekomendacji, 
• Nieuwzgięjj jjp jjj  pozostaną bez od­

powiedzi 829

f J  arderobę zna iwą zakupuje, a le- 
T  tnią męską i damską sprzedaje 

tanio Zakład  Jaszc/yszyna  gmach, te­
a tralny. '

‘YKileganokie parterowe 4 pokoje, ny-: 
■ UÓ ża z przynależytościami ulica 
Garncarska 1. 6. 799

~GYu k ład  fo to g ra f iczn y  zaopatrzony 
w i.ajnowsze aparaty  i eleganckie 

urządzenie w mieście prowincjonal- 
fiem, siedziba wielu urzędów, okolica 
urocza a dia fotografii in tra tna ,  po­
szukuje nabywcy pod korzystnym 1 wa­
runkami, względnie wspólnika z ka 
pitałem 200 złr. Adres udzieli łaska ­
wie Adm. Kurjera Lwowskiego. 835

TTYTJi-zy eleganckie pokoje, przedpo- 
X  bój, kuchnia,  ulica św. Mikołaja 

liczba 5. 709
. l O r  .P T ^n ia  su k i e n  d a m s k ic h  Ma-

z'* "i Jsiewicz we Lwowie, Ł y ­
czaków 1. i(j (kamienica W*ęo N itar-  
skiego) Przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres kvawiec7yZnj  damskiej wcho 
dzące, w.vkolflŁe takowe według n a j ­
świeższych ^Urnali po możliwie t a ­
n ic h  cenach i n a  czas u m ó w io n y  
bez aaffodu.  (Wszelkie zamówienia 
Przyjmują się także z prowincji  za 
Porozumi«nlei* się ligtewnie). 828 ■

C  pokoi, kuchnia, przedpokój,  pokój 
dla służby od 1. czerwca ulica 

Sykstuska 1. 38 do wynajęcia. — Dwa 
pokoje na  II. piętrze Sykstuska 38. 
zaraz do najęcia. 805
1Q  omieszkanie na  I. piętrze, Miko- 
r  H ja  16, zaraz. 831

M i e s z k a n i a  i  s k l e p y

TTplrzy pokoje z kuchnią  do najęcia 
JL Ulica Zielona 4. 803

P  pokoi z kuchnią  przy ulicy Do- 
2J  minikańskiej 1. 11. w parterze do 
wynajęcia. 833

Mieszkanie. Zaraz do najęcia trąy 
pokoje z kuchnią. Wiadomość 

u właściciela realności Jakóba  Stroh, 
kantor wymiany Hetmańska 6. 825

I e tn ie  p o m ie sz k an ie . WT ładnej 
g irskiej okolicy, tuż koło Weł 

dz ir /a ,  stacja kolejowa Dolina, jest 
do wynajęcia doinek e dwóch umeblo­
wanych pokoja h i kuchni.  Bliższa 
wiadomość: „ft. d’ H. Schronienie" 
poczta W e łd z irz . 824
X k j  Skolem do wynajęcia na  c-zas 
" V  kąpielowy pomieszkania zaraz 

przy stacji kolejowej, składające się 
z dwóch pomieszkali o 3 pokojach i 
kuchnia i 3 pokoje kawalerskie. B liż ­
sza wiadomość u Ja n a  Lisowskiego 
w Skolem. 827

Pokój kawalerski frontowy, z oso­
bnym wchodem, ulica Batorego 

L 24. (dawniej Halicka) II. pięt o.

 Korospont e j e  prywams.

Urzędnik m łody, stabilizowany, 
wdowiec, pobierający 120.0 fl., mający 
niezawodną pewność znacznego spad­
k u — poszukuje dozgonną towarzyszkę 
pannę, lub bezdzietną wdową, przy­
stojną, wykształconą z d o b re j r o d z i­
ny  23— 26 letnią z wianem kilkuna­
sto tysięcznym — prosi o łaskawe 
zgłoszenia do 9. maja, o ile możnośSi 
zaoj.atrzone fotografią.

R. U. R. Rzeszów 
838 poste restante.

T i T i k t  dom ow y po  c en ie  u m ia r ­
k o w a n e j m ożna  d o s ta ć  p rzy  

u licy  B a to re g o  1. 30 . u a  d o le  w 
p o d w ó rz u , p ra w i N r. 16 .
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W  te a trze  hr. Skarbka
*  D z iś  p o  p o ł u d n i u

P a ń s t w o  W a c k o w i e
komedja w czterech aktach Zygmunta Przybylskiego. 

O S O B Y :

*
8
I  
i
w
X

Dziś wieczór „Baron cygański11 operetka w 3 aktach.
J a n a  Straussa.

xxxnxxxnxnxxmmxxxxxxi

Pan Wacław Klepacki Żelazowski
Helena, jego zona Stachowicz
Klepacki Frenkel
Wicek, jego syn Kwieciński
Zabawnicki Wojdałowicz
Zabawnicka Cichocka
Zosia, ich córka Pysznik
Modrzycka German
Krysia, jej córka Piasecka
Huletcicz Gasiński
Mikowski Fedyczkowski
Zbiski Szobert
Paulina Gostyńska
Jacenty Dębicki
Magda Wisłobodzka
Antek Starzewski
Piotruś Nou-iński
Gość pierwszy Pietraszewslei
Gość drugi Chudkoicski
Faktor Gamski

X
X

m łO ® 0 ® O O m ® O O G a *K $ ® Q Q Q ¥
Golarz samoistny

najnowszy

Aparat do golenia
którym może się ogolić każdy,

nawer wiekowy z drzącemi rękami n a jg ę d e ic j g z ą  b r o d ę  z absolut- 
nem bezpieczeństwem, niezaciąwszy się h.b skaleczywszy, d o b r z t e ,  C7,y- 
• t o  i p r ę d t ł O  bez przygotowań. Setki podziękowań i zamówień powtór­
nych przekonują, jakie miejsce sobie ten apara t  zdobył we wszystkich 
warstwach ludności. Cena 1 sztuki wraz z opisem użycia 1 złr .  90 tent. 

Rozsyłka za pobraniem. — Tylko u wynalazcy

M I K O Ł A J A  H I R N B A L ,  W i e n ,  I ,  S c h o t t e n b a s t e i  4/Y.

n h r a  p a r t * !  ł ł o t a  w a r ta !  W  zdaniu tern 
** I t l U C l  tkw iącą prawdę poznajemy ..

s z c z e g ó ln ie w w y p a d k a c h  róznyoh 
^ s ł a b o ś c i  i dlatego to otrzym ała księgarnia nakładowa 

Richtera tyle serdecznyah podziękowań za nadesłaną 
ilustrow aną książeczkę „Przyjaciel chorych;1 W książeczce tej opi- 
~uną ,,est obszernie pewna ilość najlepszych i doświadczonych środ­
ków domowych i zarazem  nadrukowane są doniesienia szczęśliwie 
wyleczonych, stwierdzające wymownie, że bardzo często wystarczają 
pojedyncze środki domowe do wyleczenia w krótkim  czasie chorób 
uważanych czasem za nieuleczalne. Skoro tylko chory ma w  swem, 
rozporządzeniu, odpowiedni środek, natenczas można się spodziewać 
wyleczenia nawet z ciężkićj słabości; nie powinien więo żaden chory 
zaniedbać sprowadzenia sobie za pomocą korespondentki z R ichtera 
księgam i nakładowej w Lipsku (R ichter’s Y erlags-A nstalt in Leipzig) 
broszurki „ P r z y j a c i e l  c h o r y c h 11. P rz y  pomocy tej zajmującej 

książeczki potrafi każdy z łatwością zrobić odpowiedni w y­
bór. Zamawiający książeczkę nie poniesie żadnych kosztów.

Odszczególniona na wystawie krajowej w Krakowie 
S re b rn y m  m e d a le m  rz ą d o w y m

(nagrodą uonoro -ą wysok. e. k. Ministers twa Handlu)

Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych
S p ó ł l r i  lc o m a .u u .c 5 L 3 r to w e j

CTu.lia.iia. 2ŃT<3 - " we  XuT*7- o 'w ie
poleca jio cenach najniższych

K L E J  ( IC a ru k )
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  d la  s to la rz y , in t r o l ig a to r ó w ,  k a p e lu sz n ik ń w  eto. 
tudzież t v L X B . T  (lla F a b ry k  n a f to w y c h  do w y l e w a n i a  b e c z e k  

we workach po 35 i 5U kilogramów.
K A N T O K  u l ic a  J .a g io ilo ń s ik a  1. i  £2.

Kupcmn i rzy większym odbiorze znaczny op st.

j s e e e e e e e ó e e e e e e e e e e e o f r

|j |  W e  Lwowie skład g towny w lria^azynach P. K. KIKOb' 1C,:A 
i u  wszys tk ich  a p te k a rz y ,  f ryzyerów  

i m ag azy n ach  perfum.

ii ń  u  ■«-
ffl l 4  W  J§ 'O&r ryżowy specyalnie

f l  A  P P Z Y G O T O W A N Y  Z BIZM UTEM

31 ^ |§  Przez Ch'M FAY, Fabrykanta Perfum
* 1 _   PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PAR YŻ

a-aattjgsa?
|CliE

Kakao w proszku M it)
wyborny w smaku a połowę ta ń ­

szy jak  holenderski w puszkach
7, kilogr. i 7, kilogr. 

Cena 75 ct. i 40 ct.
poleca parowa fabryka czekolady 

i cukrów deserowych

Henryka Tretera
Lwów, ulica Kopernika l. 3.

Pół kilo najwyborniejszych cu­
krów mieszanych w kilkudziesię­
ciu gatunkach 1 złr, 20 ct

Pół kilo karmelków mięszanyeh 
75 centów. jj

Zamówienia z prowincji wysełaB 
się odwrotną pocztą za zaliczką. B

Prawdziwe węgierskie wino
n a t u r a l n e

rozseła za pobraniem w beczułkach 
10 litrowych i wyżej: Dobre stare 
Wino stołowe, białe 4 24 ct. l i t r ;  zna­
komite z 1872 białe a 28 ct. l i t r ;  Ries- 
ling 1872 białe i  35 ct. l i t r ;  Mcorer- 
skie 1868 białe 4 50 ct. l i t r ;  Ruster 
Ausbruch, tłusty , słodki 4 75 ct. l i t r ;  
Wina ezerwone, najlepsze gatunki,  od 
25 fet. litr .  i ^ y ż e j ;  Śliwowica, p ra w ­
dziwa Syrmska, od 70 ct. do 1 złr. 
20 et. za litr; Borowiczka (jałoweów- 
ka) Trenczyńska od 80 ct. do 1 złr. 
50 ct za litr. Beczułki liczę najta­
niej i przyjmuję w dobrym stanie w 
zaliczonej cenie franco stacja na po 
wrót. Szynkarzom przy odbiorze za 
100 złr. opuszczam 3 ^ ft, a przy wię- 

kizym odbiorze dalsze ułatwienia. 
Przy  zamówieniu upraszam o do­

kładne podanie stacji kolejowej.
Ig. Spitzer właściciel winnic i piwnio 

w Preszburgu, Węgry.

SKŁAD KAWY 
ARTURA KOŚCICKIEGO

pod godłem 19

S  o,  r r
-••3 O
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w e  L w ow ie  C horążezyzna  1. 22
otrzymał wprost od p r o d u c e n t ó w  

z Ameryki południowej 
św ieży transp ort najlepszej KAWY 
i sprzedaje akową po cenie hurtownej 

w e  L w o w i e :
1 kilogram złr 1'90.

n a p r o w in c j i  :
4*/« ki. zIr. 9-60 franco 
Odbiorcom nad 50 klgr. opust 
Niemam wcale tych gatunków kawy, 

kióre drudzy pod nazwą mojego godła 
ogłaszają.

k w iim h w h i i i i m i i h u p  i " t a a i w s a a  s s s & s s i  ' t r a B O B t i a m a g a 1

Dla k s i ę g a r n i  tarnopolskiej 
potrzebny jest n e z e ń  z mcoń- 
czoną 4łą, lub wyższą klasą 
gimnazjalną lub realną.

Szczegółowych wiadomości 
zasiągrtąć można we Lwowie u 
Wgo H. Odzierzyńskiego, ulica 
Piekarska 17.

J0D0W0-SOLANKOWY

Z d r ó j  S a l i
w  W y ż s z e j  A u f t t r J I .

■ Najsilniejsze zdrojowisko, jodowo- 
‘ solankowe kontynentu. Świetny ii  

|  pomyślny skutek we w szystkich; 
słabościach skrofulicznych, jaketeź j 
we wszystkich zasłabnięciach orlia­
nów płciowych i ich następstwaol 

Znakomite urządzenia kąpielowe 
(kąpiele i wody, zawijania, inhala­
cje, masaże, kefir). Bardzo pomyśl- j 
nestosunki klimatyczne; stacja kolei | 
D roga  przez L inc nad Dunajem.

Sezon od 15go  m a ja  do  3 0 g o  j 
w rz eśn ia .

Pokłndne prospekta w kilku j ę - |  
zykach rozsyła

Z a r z ą d  k ą p i e l o f f y  
w Zrojowisku Hall.

Wszelkich informacyj 1
co do pewnej i korzystnej lokacji kapitałów 

udziela ehetnie jak  najdokładniej 
ustnie lub pisemnie

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor wymiany

w e L w o w ie , n l ic a  K a r o la  L n i w i k a  1. 1.
w gmachu gaiic. Tow. kred. ziemskiego. c

Wydawnictwo gazety losowań „N A D ZItJA ".

mm
Kasy ogniotrwałe

o d  w ł a m a n i a  p e w n e
■ w  r 6 ź : i 3 . 3 r o ł i  - w i e l k o ś c i a c l i

poleca skład fabryczny
A lo jz y  H u b n e r  we Lwowie

ulica Karola Ludwika !. 13. 
dla Stowarzyszeń, Korporacyj,  Urzędów i t. p. 

Spła ta  podług umowy.

Dopóki zapas starczy!

Syrup maljnowy z r, 1887.
najlepszej jakości — czysty — k la ­
rowny i z aromatem naturalnym sprze­

daje po 60 centów za kilogrnm 
B. W itk iew icz , a p te k ,  w  Ż u ra w n ie . 
Opakowanie jak  najtaniej. P rzy  odbio­
rze 50 kilgramów po 50 ct. za kilogr.

(Próbki rozseła na  żądanie gratis 
i franco).

Spee.jainie i wyłącznie R e p e r a ­
c j e  m a s z }  n  d o  s z y c i a  przyj­
muje znana od lat 10

P r a c o w n i a  m e c h a n i c z n a
pod l. 9 ulica Ossolińskich

i wykonuje takowe w jak najkrótszym 
czasie i po najniższych cenach. 
Regulowanie inb też drobniejsze re­

peracje, nie wymagające większej re­
peracji warstatowej, wykonuję n a tych ­
miast za uwiadomieniem v domu Sz. 
P. T. Pu 'Hroiości bez względu na 
odległość ulicy. Polecając się łaska­
wej pamięci pozostaję niźonyin sługą

Juijan Kieres, m ech an ik
we Lwifwie, ulica Ossolińskich 1. 0.

n..przeciw  b iijo tek i O sso liń sk ich .

Uprzęże, tiocUa, oraz wszelkie wy­
roby rymarskie i galanteryjne jakoteź 
pasy do maszyn poieia

KAROL FiBICH
we Lwowie plao Bernardyńsk i  1. 17. 

D l a  k i i .  B u k o w i n y
interes komisowy 

Czerniowce, Kuczurmare nr. 27.

Panom i paniom potrz hującym >j- 
ikrecjonaloe^ porad; i pomocy lekar- 
. kiej, udziela tai-ową z gwaranuj > po­
żądanego a - nt u i najściślejsz j tuje 

nic , do-wiadczony od ih unastu 
lat praktyki 344

Specjalista lekarz w choro­
bach płciowych.

Przyjmuje ulica Sobieskiego 12 we 
Lwowie i ordynuje od 9 — 12 i od 
2 — 5. Na dyskrecjonalne listy pod 
adresem „M. Bielak Lwów, ulica So­
bieskiego 12“ odpowiada bezzwłocznie 

i wysyła lekarstwa sekretnie

M le c z a r n ia  f S S ”
liia przy ulicy S.ikstuskiej 1. 29. 
poleca tani w i k t  d o m o w y  n a  
ś w le ż e m  m n ś le ,  nabia ł  wszel­
kiego rodzaju, dobrą kawę, abo­
nament przyjmuje się miesięcznie 
tamie i do menaszek do domów.

M. S.

WYŚMIENITE
Mydło m ieszczańskie

do  twarzy, rąk  i kąpieli 
kaw ałek  10  ct.

Nabyć można w sklepach

I H N A T O W I C Z A
icc L ico ic ir , tu K r a k o w ie  

i  C zern i ow ca cli. 1604c

G M  Dra G r a h a m a
Dziełko, o tym prawie c u d o ­

w n y m  C h le b ie  wynalazku dra 
amerykańskiego G r a h a m a , po­
dające d o k ł a d n y  sposób w yra ­
b ian ia ,  p ieczen ia , oraz używa­
nia tego chleba jako środka wyle- 
czającego z wielu chorób, a któ­
re m już tysiące osób wyleczone 
zostały radykalnie , dostać można 
za cenę S0 cent. w Adminis tracji  

„Kurjera Lwowskiego11.

P A R K I E T Y
i posadzki deszczułkowe

poleca fabryka stolarska

Braci Wczelaków
-rcre L w o w i e .

Cenniki i ilustracje na żądanie 
przesyła się.

A j ©sitara wojskowa
7 i i  eden IX . KoUnyause 1. 1. 

porada i zastępstwo w  sprawach wojskowych
(a sen te ru n k ac h ,  uw o ln ien iach  od w o jsk a  w  d ro d ze  legalnej,  
w m a łż e ń s tw a c h  w o j s k o w y c h , um ieszczen iu  sy n ó w  i có rek  

w  w ojskow ych  z ak ładach  edu k acy jn y ch  i t. p.)

Godziny tir sadowe od Sej do 6tej wieczorem.



KUR.JER LWOWSKI Z DMA 2!). KWIETNIA 1888.

P er ła  K«;.rpa,t w G i r n y e h  Węgr-M-ńi,  P^ł god/iiny o i 
jńeji  kolejowej T e p la -T e r a n e z y n  • Cieplice  l in j i  kolei 
’a a g  o 30 m in u t  o d l e g ł * , i  K rak o w a  przez Oder-  
| r g  Si i lei n w dziew ięciu  g o d z in a c h  do os iąg-  

J ę c i a ,  m S i l  I t .  j e s t  n a j lep szy m  i n a js i l -  
lejszym zdro jem  na
p ie rp ie n ia  rc iim a ly c z n c  

i jM»liiorye/H(‘.
n a jd u ją  się t a m : wielki  pię  
ly park ,  wodociąg  gó rsk i ,  obecnym  sezonie
)bre p o m ieszkan ia ,  zift-  E ó  o tw ar tym  zos tan ie  po raz
ni,te restaiu-ąpje i / W \  p i e r w s z y  nowo zbudow any

tdowme pi ękne0 Zakł ad kąpielowy „Hammam“
p osażony  w s c h o d n i m  p rzep y ch em  

i a le g an ck iem i  k ą p ie la m i  p o je d y n c z e m i , 
rzęcz w idzen ia  godna.

K a  większych stayjaoh ko le jow ych  dostać  
m ożna  b i le ty  tam i n a p o w ró t  po cenach  zn iżonych .

P o e /ą te l i  sezo n u  I . m a ja .
I lu s t ro w a n y  p ro g ra m y  ro zse ia  g ra t i s  Z a r z ą d  z d r o j o w y .

S >I;i f *  t u i  !
I i  a p o l i i s z t *  n a j mo d n i e j s z e ; ,  wiosenne i letnie 

w wielkim wyborze po umiarkowanych cenach 
poleca  nowo założony

I l t l A Z l J f
Adeli Messel i Celiny Biskupskiej

w e L w o w ie ,  (^h o rn żez y zn a  J iezb a  18.
Z a m ó w ien ia  zamiejćCowe w y k o n u ją  s ię  jak na jsp ie szn ie j .

-  I

i T l f l ł  fl llQ7fl* J e d f n k r o ć  a n e -  lllKlJ liliOZiU . . . .  gdot,  do w c ip ó w  
facecyjek  zebra ł  a u to r  „Do r o z ­

p u k u ” . Z i lu s t ro w an ą  k a r tą  tytu- j  

Iową. C e n a  BO ct. z przesyłką  3f>' 
cnt.  (p rzek azem  lu b  znaczkam i p o -  ! 
c.ztowemi). N a k ład e m  k s ięg arn i  J. j 
L eo n a  P o r d e s a  we L wowie .

iłP /R O  S  Z c
N a j le p s z y  ś ro d e k  na  p rzeszkody t r a ­

w ien ia ,  len iw ą  w y m ia n ę  m a t  r j i  i t e ­
go*, inTsftopstwa. Do z aży w an ia  n a  k a ­
ta r y  żo łądka  i k iszek, c ie rp ien ia  w ą ­
t roby  i żó ła i ,  w a b n o rm alu em  two- 
rzen iu is ię  t łu szc zo ,  tw o rzen iu  się kw a­
sów7 polecane, ogó ln ie  p rzez  lekarzy  
w sz k a tu łk ach  , o 60 et. i 2 złr .

, \ a l* y « : m o ż n a :  we L w ow ie  w 
a p te k a c h  pp.  Bei/.ei-n, K rzy żan o w sk ie ­
go, P .  M ikolas iJha ,  A. K aju iap o r ta ,  
Z.  Rur-kera, Sk lep iń sk ieg o ,  n a s tę p u  e 
w a p l e t a c h :  B ia łe j ,  B ochn i,  B o r y s ł a ­
w iu ,  B ro d a c h .  B rzeża n ach  , Gzortko- 
w ie ,  G h o ro s tk o w ie , D r o h o b y c z u .  J e -  
z iern  j  dez ie rzan ach ,  K ołom yji ,  K r a ­
k o w ie ,  Krynicy. L i s k u ,  Oświęcimie!, 
P rz em y ślu ,  P rz e m y ś la n a c h ,  Sam borze ,  
Sieniawko, Skale-  SKinisławowie , S t ry ­
ju ,  Szez.iirowej, T a rn o w ie ,  T a rn o p o lu ,  
Z a le szcz y k ach ,  Z b a raż u ,  i we w szys t­
k ich  ap tek ach  t lh l ic j i .  — C e n tra ln e  
ź ród ło  ri»zsełki L i p p m a m i a  apt . w 
K a r l s b a d z i e .

X
X

8nu
W  te a trze  hr. Skarbka

Dziś wieczór

Baron ey > a niski
o p e r e tk a  w  3  ak tac ł i  J.  S t ra u ssa .

H ra b ia  P io t r  H o m u n a y  
Gonte C a rn ero ,  królęski  k om isarz  
S a n d o r  B a r in k ay ,  m ło d y  e m ig ra n t  
K a lm a n  Z u p an ,  boga ty  h o d o w c a  w ie ­

p rzów  w  B an ac ie  
Arsena, j eg o  có rka
Mirabella,  g u w e r n a n tk a  w  d o m u  Ż u p a n a  
O tto k ar ,  jej syn  
Czipra ,  s t a ra  cyganka  

1 Halli , c rg ą n k a  
Poli 
Jószi
T e r k o  cygan ie
Michaly 
Jancz.
B u rm is t r z  \v iedn ia  
H ero ld

K oncew icz  
B as iń sk i  
K arp ińsk i

Myszkowski 
K asp ro w ic zo w a  
W eig e l  
Laskow sk i  
B ab iń sk a  
R a d w a n  
K iczm an 
Piasecki  
C hu d k o w sk i  
N ow ińsk i  
G um plow icz  
P ru szy ń sk i  
Swięcki

J u t r o :  1) „ R e p re z e n ta n t  d o m u  M u l le r” , 2)  „Grzeszki  
b a b u n i ” , 3 )  „Novya F r a n c i l l io n ” , 4) „ B ę b e n ” .

umpen
a lle r  A r ten  fur kSuslielie und 
offentl. Zwecke, Landwirtliscliaft, 

Bauten und Industrie.
N n i l h o i ł  ■ Karb den. Bower-Barłf-Patent- 
i iuU IIG I l  • Inoxydations -Ygrfahren
W  ln o x y d irte  Pum pen

s i n t l  v o r  R o s t  B r e s c t i a t z t .

r.agen
neuester, verbesserter Constructlonen.

Dscimal- Ceatesimal- n. Lanfpwicnts-
PpflplfPTnirOOfTPn &u9Holzu, Eisen, furHandels-, I 
DI liuŁuli Ii UÛ ŁjU VerkehrB-,Fabriks-, landwirth- I 
schaftliche und andere gewerbliche Zwecke. Per- I 
sonenwaagen, Waagen f. Hausgebraach, ?iehw»agen. I
Conimaudit-Gesellscoait fur Pumpen un 

Haschineu-Fabrikation.
W .  G A R V E N S ,  Wien, I., Wallfischgasse 14.

So beziehen durch alle resp. Maschiucn-, Eisenwaaren- etc. Handlnngen, techniechen und WaaserieitnnM-G*łchŁfl#, Bnumenb&a-Pnter- 
aehBoer etc. Man yerlange auadrńckiich tiarveuM’ i»oxy«U rte  P u m p e n , r e sp . G a m n ^ W a a g e n .

Katalojre 
ę ra tis  und franco.

e «  - 2

s s  <1
^  t.esa oo >

5? Si .£ ©

O
0 3

*  '5 w:

Z  naszych  nowo o tw a r ty c h ,  b l i ­
sko kolei p o łożonych  k a m ie n io ło ­
mów7 po leeam y

k a m i e ń
piaskow iec  najlepszego  g a t u n k u ,  
do ciosu, nu syhody, p odw al iny  
i do wszelk iego ro d z a ju  budow y 
p rz y d a tn y ,  w dowolnej i lośc i  i po 
cenac h  u m ia rk o w a n y c h .

Z a m ó w .e n ia  p r z y jm u je  Z a rz ą d  
d ó b r  p a ń s tw a  Skole  koło S t ry ja .

APTEKA POD GWIAZDA
PIOTRA M3KOLASCHA we LWOWIE

poleca ś a s t |p u ją c l  wyrabiane w laboratorjiini tejże iVpteki. lub też na składzie utrzymywane’ środki,
za których prawdziwość, dobroć; ręczy, mianowicie:

l e k a r s k i e  *ia na-il e P3zem > n a js ta r szy m  w7inie ł i iszpańsk iem  w y r a b ia n e :  W i n o  c l i i u o w e ,  c h i n o w o - Ż e l a z i s t e ,  p e p s i n o w e ,  p e p t o n o w e  
' J i A l u  i  r u m b a r b a r o w e .  Ś w ia d e c tw a  na jzn ak o m itszy ch  lekarzy  i p ro feso ró w  w ie d e ń s k ic h ,  k r a k o w s k ic h ,  lw o w sk ich  i cze rm o w ieck ieh .  

s tw ie rd za ją  wyższość- ty eh  Wyr 0 bó w  n a d  w sze lk iem i p o dobnem i,  z k ra ju  i z zagran icy .  C e n a  bu teleczk i  1 złr.  5 0  cent.

S C n n i r l k  f i m r f l P  ^ 7 3 1 1 1 1 1 3 1 1 1 1 A umyślnie w celsCch kuracyjnycli z pi&rwszorzędnego źródła sprowadzany nie mający nic wspólnego z sztucz- 
y »  r  l j  I b  nymi wryrobam: za pomocą mniej lub więcej oczyszczonego spirytusu kartoflowego i essencji koniakowej

otrzymanemi i wręcz szkodliwymi.' CenŁjbuteleczki 1 zlr. 8 0  ct. w7, a.
IVIdldQ6 I Wino Tokajskie |3ar(̂ZOj s|are’ j ed y n ie  d la  Chorych i r e k o n w ale scen tó w ,  — C e n a  1 złr. 2 0  c en tó w  i 2 złr .  5 0  c en tó w

/ ( T a f l i /  m i l ^ m n r e  w  c ' e r p ien iach  p rzew lek łych  przez  dłuż.szy czas u ż y w a n e , n a d e r  sku teczne  i do  użycia, p r z y je m n e :  W o d i l
J  J c  a l k a l i c z i D l ,  w y śm ie n i ta  przelńw7 k a ta ro m  różnego  ro d z a ju ,  k asz lom  i t. p. C en a  10  cen t .  W o d a  m a g H O W a

przec iw  zgadze, k w a so m  żofądkow7ym. p r z e ć  w żółtaczce; p rzec iw  k a ta r o m  kiszek i t. p. C ena  16 centów7 a. w .  W o d a  l i t o w a  p rz y  ró ż n o ro d n y c h  c ie rp ien iach  
p ęcherza ,  tudzież przeciw7 gośćcowi i j. p .  C e n a  IG cent.  W o d a  ż e l a z n a  sk u te cz n ie jsz a ,  j a k  wszelkie w o d y  rodz im e  żelazo zaw ie ra jące  w  w y p a d k a c h  n iedo- 
k rew n o śc i ,  b łędn icy  i z tąd  w ynika jących  c lioróh. C e n a  16  cent.  W o d a  g o r z k a ,  dz ia ła  łagodn ie  ro zw aln ia jąco  a z p o w o d u  zaw7ar to śc i  k w a su  węglofcego  do 
zaży w an ia  p rzy jem nie jsza  jak rodzim e wody  gorzkie .  C e r t a - 16 ct. W o d a  S a l i c y l o w a  w  c ie rp ien iach  re u m a ty c z n y c h  i a r try ty cz n y c h ,  tudz ież  p ę c h e rz a  b a rd zo  
sk u teczn a .  C e n a  16 ct. VVoda j o d o w a  i  b r o m o w a ,  w  razae.h, w  k tó ry ch  dłuższe u ży w an ie  soli jo d o w y c h  lu b  b ro m o w y c h  w sk azan e ,  w o d y  te  dz ia ła ją  s k u ­
teczniej,  j a k  zażyw anie  o d npśnyck  soli w7 zwykłej postaei ,  n ie ^ p su ją  t r a w ie n ia  i są  p rzy jem nie jsze  w  sm a k u .  Cenn 18 c e n tó w  w. a. 

n g i r l s k a  l< m o H i a -  it j i i t i M i  j S k u t e c z n y  i b a rd zo  p rz y je m n y  ś ro d e k  przeczyszczający dla

Wody
osób d e l ik a tn y ch  i d la  dzieci . C en a  3 5  cen tów .

IT  i n p r a  n p  r f l d / i m p  Więcej uży w an e  u t rz y m u ję  n a  sk ładzie  także  w  zim ie  i t a k :  E m s k ą  , F r a n c g s b a d z k ą , G ie ss l iu b e l sk ą , H u n y a d y ,  
C l  I I I C  Iwonicką,  K a r lsbadzką ,  M arienbailzką,  Se lce rsk ą  i M orszyńską.

A p f e h a  j'c z n a
^Rajduje się w odosobnionym  lokalu j uti'zymuje skład środkuw sum iennie sporząrk/onyę'!! hom eopatycznych tak w płynie, 
jakoteż w ziarnkach w różnych p o tę g a c h .— i M e e z e h  d o m o n y cli dla ludzi i dla hycłła o różnej ilości środkow ,,tudzież

^spirytusu łiom eopatycznego, ziarnek cukrowych j.iipzapuszczanych i t. p.

Oprócz przytoczonych w małej ilości środków utrzym uje A pteka pod Gwiazdą w szystkie za dobre i nieszkodliwe uznane 
środki specjalne i uniw ersalne krajowe i zagraniczne. Na żądaiiie wysełam  ce n n ik , a zam ówienia zam iejscowe bez zwłoki 
odw rotną pocztą wykonuję.
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Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń

■ w  ^ r a , 3 ^ 0 N \ 7 - I e

podaje do wiadomości, że biura L w ow sk ie j  K e p re z e n ta c j i  
i Fiiji Towaj-zystwa wzajemnego kredytu przemosioiie*ęzostały 
z dotychczasowego lokalu do budynku własnego przy ulicy 

Trzeciego Maja (dawmiei Majeiuwskiej) liczba 16.
obok gmachu sejmowego.

Kraków, dnia 25go Jctoietnia 18S8 r.

Dyrekcja Towarzystwa wzajemnycli iibezpieczen w Krakowie
Stonscfcl. M. Łe.pliowsh *. II. Kienskotr/tki.

Mam zaszczyt polecic "Wielmożnym Panom mój

^  slU ari i p ra c o w n i*  sukien męskich
is tn ie ją c ą  ort r o k u  1804.

O b s ta lu n k i  miejscow e i zam iejscow e wykończam j a k  na js ta  
ra n n ie j  i n > o g ^ zap ew n ić ,śm ia ło ,  że je s te m  w s ta n ie  W ie lm o ż n y m  
P a n o m  n a  w szelk ie  w y m a g a n ia  w zaknw  w ckodzące  zadowolnić .

Z  g lębokiem  m i a n o w a n i e m  Stanisław MoiłlOCki 
u l ica  B a to r e g o  i. l i j , ,  n a p rz e c iw  są d u  karnego .

l i m a u a  l o k a l u
z hotelu Źorża do Francuskiego

&5P«QP

Mtl sita i towarów wajpp moJiycl
pod firmą

J a i  1 W ; a l l a e b  i  S y n
we Lwowie, liyneJc liczba 33. 

rok założenia 1841. d
poleca W d  we ty iv prążki, również i  korty p łó­
cienne iv prążki, jedyny materjal do ja zd y  
konnej, przeioyśszujący co do trwałości wszyst­
kie inne materje i to po cenach bardzo nizkich.

H| rabina rozsuwalna dla stra- 
i y  ogniowych, n o w a ,  na  

4 ko łach ,  12  m e t ró w  d ługa ,  3 l u ­
dzi obsługi’, k o m p le tn a ,  tanio do 
sprzedania u  Ed. Machana i n ­
ż y n ie ra ,  Lw ów , plac Bernar­
dyński.

/ T - J Z IS S  ł< *Mtł|* wtewyM y^y
•Hł ftv\-nTv d«TDiA«m o* miSm^ 1 m .  J |C1«rptMyro a* 

raw y trą  polio* ■!* p*»i7rtJrtwT

PUn-Esuełler
% „ h o t w t c » “, J«Jto bnn?t»» 
tkutoosay tra le*  itWMiirp. L y

l iJ

JAN NOWAK
dyplomowany weterynarz

posiadający egzamin państwo­
wy (Fizykat), objął posadę 
przy stadninie Jego Excellen. 
hr. Siemińskiego-Lewickiego 
w Chorostkowie i trudni się 

praktyką prywatną.'
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Modne materje w k ra tk i
na  su k n ie  d am s k ie  z czystej 
w e łn y  90 ctm. szerokie ,  10 

m t r .  d ług .  zł. 8 '50.

Atłas wełniany
i#szel. kolor .  modn. 90 ctm 

szer. ,  10 m tr .  d.Ł z ł .  !)-5n.

K a s z m i r
wszeł. kolor,  modn. 9b etim 
szor. 10 m tr .  d ług .  z ł  4'óO.

B a i g e
w najnow . k o lo rach  100 ctm 

szerok. .  10 m tr .  zł. 9-50.

Materje brokatowe
w wszel. kolor. 60 ctm. szer  
najnow. desen ie  lO m e t .  zł .4

K r e t o n
na su k n io  d am sk ie  do pran iu  
najnow sze wzory  70 oen tim  

szer. . 10 m etr .  fu r. 2'$0.

D r e i d r a t li
' 0  ę jm . sząr.  ja sn o  lnb  ciem. 
szary, 3 0 in^tr. I a  z łr .  3 '50 ,  

I lh  z łr .  sTdV.

Materje na sziafroki
(też n a  sukn ie  d an isk ia )1 60 
ttentim. szerok ie  w k r a tk i  10 

m etr .  z ł r .  2'50.

Zasłony jutowe
tu reck i  d e s e ń  (i) bocz. cze.śeT 

1 d r a p . )  kom jdet .  z ł  2710.

Kołdra do nakrywania
; a t ł a s u  złr .  8 '50  z rougc 

z ł r .  3 —

Weba-King
30 P k .  lepsza  j a k  p łó tno  1 sz, 

6/4 z ł r  7-50, 4/4 złr . "rSO.

S z y f o n
)0 łokci 90 etim. szer. 1 szt 

la r/X. 5*50 1T& zł. 4*50
0 x  f  o r d

30 ł o k c i ,  na jnow sze w z o n  
1 sz tu k a  l a  z ł r .  6 'ą (1, i  

lin. z ł  . 4 .)Ci.

Garnitur nakryć
(2. n ą  łóżjsa i 1 n a ^ t ó ł )  
z rypsii  z łr .  4 '5 0 ,  z j u t y  

z łr . 3-.li '.

K a n e y a s
na po k ry w y  nośc ie l i  sz tuka 

2?) ło k c i* w ie d e ń s k ic h  
l a  6 złr . ,  H a  z łr .  5-20.

Obrusy Imane
we w szy s tk ich  ko lorach  trzy  

sztut- ®/4 2 złr . .  3/4 1 złr .

Serwety lniane
ł /4 w k w a d ra t  6 sz tuk  

złr . i -20.

Ręczniki lniane
i] sz t. z f ren d z la m i  zł. 1-80. 

z b o rd in ra  zb- l ‘-20. '

Prześcieradła bez szwu
i  m tr  U u g .  i 1/^ m tr .  kzlłr. 

1 sz tu '  a z łr . l-ńO.

S i e n n i k i
ju tow ego  p łó tn a ,  k o m p le ­

tne., wielfiip sztuk-a 
l a  zł r .  1 -40, I l u  00 cent.

Kocyki przed łóżko
n a jnow szy  deseń  1 pa ra  

złr .  2, z j u t y  zł. 1.30- '

Prześcieradła gumowe
ą ta łe ,  czerw one,  cza rn e  jedno  i d w u ­

s t ro n n ie  g um ow ane  gotowe 
lub  n a  m etry .

P Ł Ó T N A  G U M O W E  
czarne  jedno  i d w u s t r o n n i?  gumowane: 

n a  n a m io ty  połowo.

N ak r  j  c i a ii i  ep r / r i n  akah i  •-
n a  powozy, lokom obile  i m łocarn ie .

Tb) unia  d la  (jórnih óta- 
z p łó tn a  n iep rzem akalnego .

B erki do nakrywania nóg
i  m a te r j i  w e łn ian e j  a ng ie lsk ie j ,  n a p u ­

szczanej kauczuk iem .

S T A M F IL J E  kauczukowe
w form ie  zegiu-ka, zapa łcz n rk i ,  se lwe- 
tki . o łów ka ze z m ia n ą  d a t ,  m ies ięcy  i 
roku,  rówBie* m onogiim iy ,  faksin i i le l  

automaty-, eyfry i pojedyna/m l i te ry  
po leca

Skład fabryczny wyrobów gumowych

Fk K R I M M E R A

Julja Berger |
Lwów, ul. Halicka I. 21.

U b r a n i a  

Kapelusze

I  Obuwie 
|  Pończochy 
|  Rękawiczki 
I  Sznurówki 
p dla Dzieci.

. Z A K Ł A D  
S" założony

w roku 1S63.
^  Z le c e n ia  z p ro w in c j i  w,

I
ykonnje  *

się s ta ra n ie m  i rych ło  w każdej  A  
ż ą d a n e j  cenie l i  za  pod an iem  j  
w ieku  dziecka .  f l

W łaśn ie opuścił prasę i przeseła się gratis i franco

Katalog antytasłi ar. 17.
Utoli^mica. M o ra v ic a . P o lo u ie a .

KSF^ŻSCI i W IO S K I.c

C en n y  zbiór po części n a d e r  rzadk ich  polskich  i czes­
kich  d ru k ó w  z 15, l f i  i 17  s tu lecia,  p rócz  tego  dzie ła  do 
h i s t o r j i , k u l tu ry  i l i te ra tu ry  tych  S f f o S r i a i i u l s i c k  k r a ­
jó w  i w idoki  m iast .

( f t l l t o f t i r  & E i s n s e i i b u r g ,  zakład antykwarski
Wiedeń J. B«snertas»e 2..

'L .0 K N

.Drukarnia Polska* ulica Sobieskiego l. 28, Telefonu Nr. 179, pod zarządem Buczkowskiego Klemensa. Papier z fabryki Czerlańskiej.


